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Niedyskrecje I kulisy 
Dalekopisem z Berlina 

specjalnego wysłannika od 

Prasa NRD przynosi peł­
ny tekst przemówienia mi­
nistra Mołotowa, podkreśla­
jąc, że zawarte w n:im propo 
zycje odzwierciedlają w pe? 
ni poglądy i dążenia tych 
kół narodu niemieckiego, 
które w zjednoczeniu kraju 
na demokratyczmych zasa­
dach 1 w przerwaniu remili­
taryzacji widzą jedyną dro­
gę bezpieczeń6twa Niemiec 
i bezpie.czeństwa Europy. 

wysunięciem tej sprawy na 
czołowe miejsce - ·niemiec­
ka demokratyczna agencja 
ADN stwierdza: I 

IODZKI 
EXPRESS 

w hucie S . " „ zczec1n 

„„,Eden powtarzał znane 
twierdzenie rzi\dów państw za­
chodnich, że pierwszym kro­
kiem na drodze do ro:rwii\zania 
problemu nlemleckleąo musia­
łyby być tak zwane „wolne wy­
bory" w całych Niemczech, co, 
Jak wiadomo, w obecnych wa­
runkach podziału · Niemiec I ter 
rorystyczneqo reżimu bońskle­
QO nie może doprowadzić za­
chodniej części Niemiec do 
swobodneqo wyra:!:ania woli na 
rodu nlemieckięqo I do zjedno­
czenia Niemiec na pokojowych, 
demokratycznych zasadach". 
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RokD Łódź, czwartek 21· stycznia 1954 r. Nr 24 (12'7) 

W związku ze sprawą o­
gólnoniemiecką, a raczej :r. W trzecim · dniu . . 

Min. Mołotow 
przvi•ł działaczy 
państwowych NRD 

Zanim przejdziemy do pra 
sy zachodnio-niemieckiej, za 
cytujmy koresPondencję z 
Berlina „New York Herald 
Tribune", która pisze: 

konferencji berlińskiej 
BERLIN (PAP), - w !)nlu 27 

bm. pierwszy zastępca prz'ewodnl­
czącego Rady Ministrów ZSRR J 
mlnlster spraw zagranicznych 
ZSRR, W. M. Mołotow, przyjął 
przewodniczącego Izby Ludowej 
Niemieckiej Repub!lkl Demokra­
tycznej, dr Johannesa Dleckman­
na, premiera Otto Grotewohla, wł 
·cepremlera Waltera Ulbrichta, wf 
cepremlera I ministra spraw za­
granicznych Lothara Boltza, wice­
premiera Otto Nuschkego, wlce-, 
premiera I mlnlstra finansów Han 
sa Locha, wicepremiera t mi­
nistra rolnlctwa I leśnictwa Paula 
Scholtza. 

„Ministrowie spraw zaqra­
nlcznych państw zachodnich 
nie mieli pierwotnie zamiaru 
brać udziału w konferencji 
czterech. Przyczyna, dla której 
państwa zachodnie nie Si\ za­
interesowane w konferencji 
czterech, jest Jasna. Chci\, by 
Niemcy zach. zostały ponownie 
złączone z Niemcami wschodni­
mi, ale tylko pod warunkiem, 
że Niemcy zjednoczone będą 
moqły się przyłi\czyć do świa­
ta zachodnieąo". 

ministrowie omawiali 
pierwszy .punkt programu obrad 

zaproponowanego przez ZSRR 

„Przyłączyć się · do świata 
zachodniego" - to, jak wia 
domo, znaczy: realizować 

Dalszy ciąg na str. 2 m 

Za czyje pieniądze 

BERLIN (PAP). - W środo, 
27 bm. na trzecim posiedzeniu 
konferencji czterech ministrów 
spraw zaąranlcznych przewod­
niczył minister spraw :raqra­
nicznych Wielkiej Brytanii -
Eden. Obrady dotyczyły plerw­
szeqo punktu porzi\dku dzlen­
neqo: „$rodkl zmniejszenia na· 
pięcia w stosunkach międzyna­
rodowych oraz kwestii!' zwoła­
nia konferencji ministrów 
spraw zaqranlcznych Francji, 
Anqlii, USA, ZWii\ZkU Radzie­
ckieqo I Chińskiej Republiko 
Ludowej". Jednocześnie omawia 
no zqłoszoni\ w ZWli\ZkU z tym 
w dniu 26 bm. propozycJt mi­
nistra Mołotowa w sprawie zwo 
łania w maju - czerwcu br. 
konferencji ministrów spraw za 
ąranicznych wszystkich wspom 
nianych pięciu moc;v ·tw. 

wychodzą pisma 
zachodnia - berlińskie 

BERLIN (PAP). - Jak po-/„Tagesspiegel", .,Telegraf". 
daje agencja ADN, w dzien- „Der Tag", „Der Abend" i ir.­
nikarskirh kołach Berlina u- ne, otrzymało duże subwencje 
jawniono ciekawe szczegóły od zachodnich państw ok11pa­
dotyczące spraw finansowych cyjnych. 

Pierwszy przemawiał se­
kretarz stanu USA. 

pism zachoanio - berlińskich Np. zachodnie-berliński wv-
Jak się okazało, wiele pism dawca Ullstein w okresie za- W M M f f 
zachodnie-berlińskich, jak np. ledwie półrocznym otrzymał ,• • O O OW 

ADENAUER WYSŁAŁ RZ"E.CZO­
ZNAWCOW WOJSKOWYCH 

DO PARYŻA 
BERLIN. - W kilka god~ln 

po przemówieniu W. M. Małoto· 
. wa na berlińskiej konferencji. 

D d której podkreśllł on, że po· 
kojowe zjednoczenie Niemiec 
niemożliwe Jest bez odrzucenia 
wojennego układu o „europeJ 
sklej wspólnocie obronnej". 
Adenauer wysiał do Paryża 
8-osobową delegację, która ma 
przeprowarlzlć rozmowy w spra 
wie <;zybszej realizacji tego 
układu. 

DEMONSTRACJE ANTYBRYTV J­
SK 1 E W HISZPANII 

MADRYT. - Klika tysięcy 
studentów .demonstrowało w 
dniu 26 stycznia przeciwko za· 
powiedzianej wizycie królowej 
Wielkiej Broytanii, Elżbiety II . 
w Gibraltarze. 

Podczas poprzednich demon 
stracj1 ulfcznych w związku 2 
wysuwanym przez Hiszpanię 
żądaniem zwrotu fej przez Wiei 
ką Brytanię Gibral taru. wybite 
zostały szyby w konsulatach 
bryty,fsl<lch w Madrycie. w Bar 
celonie I w Huelva . Ambasador 
W. Brytanii w Madrycie .John 
Balrour złożył protest rządowi 
frankistowskiemu. 

KATASTROFA SAMOLOTU 
FRANCUSKIEGO 

PARYŻ. - Na południowym 
wybrzeżu Francji w pobllżu 
Salnt·Maxlme rozbił się fran 
cuskl samolot wofskowv. W ka· 
tastrofle zginęło 6 osób. 
ROBOTNICY WŁOSCY WALCZĄ 

PRZECIWKO ZAMYKANIU 
ZAKŁADOW PRACY 

RZYM. - 1700 robo tników I 
pracowników trzech fabry k wy 
robów ceramicznych w prowln 
cjl Florencja, ogłos iło 25 stycz 
nla strajk na znak protestu 
przeciwko decyz.ll dyrekcji 
zamknięcia Jerlnej z rabryk I 
zwolnienia z pracy 937 robot · 
nlków 

Strajkiem kleru.Je komitet, w 
skład którego wchod zi m. ln 
również mer miasta Sesto-Fto 
ren tino. 
WZROST LICZBY NIESZCZl;;$Ll­
WVCH WYPADKOW W ANGLII 

LONDYN. - W roku ubleg 
tym zanotowano w Wielkiej 
Brytanii znaczny wzrost nie 
szczęśliwych wypadków na dro 
gach. W 1953 r . uleglo nie 
szczęśliwym wypadkom około 
227 ty si ęcy oqńh . tj o 9 proc 
wi ęcej nit w 19.52 r . Ponarl 
5 tysięcy osóh zginęto. 

podejmował obiadem 
min. Bidault 

od Amerykanów kredyty w 
wysokości 25 milionów marek 
Na wiosnę 1,953 roku również 
Anglicy przekazali wydawcy 
pisma „Telegraf" Arno Si:hol-

. k S '] BERLIN (PAP). - Wieczorem ZOWi. W1ę szą sumę. zez.ego - dnia 26 bm. minister spraw zagra-
ną opieką otoczony jest dzien- nJcznych ZSRR, w. M. Mołotow, po 
nik „Der Kurier", który wspo dejmował obiadem ministra spraw 

zagranicznych Francji, G. Bidault. 
magany jest przez wszystkie w przyJęcln wzięli równlet u-
trzy mocarstwa okupacyjne. dział: ambasador Francji w ZSRR, 

, • , L. Joxe, sekretarz generalny Mini 
Agenc3a ADN podkresla, ze sterstwa Spraw Zagranit'zny~h 

subsydiowanie prasy zachod- Francji, A. Parodi, wysoki komi-
. b l" k' · db · sarz Francji w Niemczech, A. Frao n~o - . . er ms 1e3 O ywa su~ c-ols-Ponce.t, wyżsi urzędnicy Ml· 

rown1ez W tym celu. aby W nisterstwa Spraw Zagranlczn.veb 
czasie konferencji berlińskiej Francji, F. SPydoux. J. Laloy. 
prowadziła ona pronaganr!ę ze strnn:v rad7.feckleJ oh~cnl by-

. " . li: A. A. Gromvko. S. A. Wlnogrll· 
antyradziecką l kampanię skie dow, w s. st„mlonow. G. M. 
rowaną przeciwko zjednoc1.e- Puszkin, o. A, żukow. w. J . .Je-

. N'o · I · h 1\fremow. nm I-m1ec na po WJOWVC Przy Jęcie odbyło słę w przyJaz-
demokratycznvch zasadach nel atmo•ferze. 

Deklaracja rządowa 
Fanfaniego • premiera 

• 
Sledzłwo . . , przeciw 1encom 
którzy wrócili . z Korei 

prowadzą angielskie 
władze woiskowe 

RZYM (PAP), - Nowy premier 
rządu włoskiego, Amlntore Fanfa­
ni, złożył w tzhle deputowanych I 
w senacie deklarację, w której 
orzed•tawll program swego gablne 
tu. w 1>b11 Izbach parlamentu od­
będzie się kllkudniowa dvslrnsJ~ 
nad deklarac'R ote.mlera. a na<tęp­
nle l"Tąd wv•nnle wnlMek o odzie· 
·~nie mu vntum zanranta. 

W deklaracji rządowej Fan­
fani oświadczył m. In .• że no­
wy gabinet został utworzony 
w oparciu o poprzednią więk­
-;zość rządową. ponieważ nie 
dało się oslągnat porozumie­
nia ze stronntctwaml „zblit.o­

LONDYN (PAP)._ Jak do- n:vrnl pod względem ideologlcz 
nosi „Daily Worker" specJal- nym". 
ny wydział śledczy armii an- Jak wiadomo. w rządzie u­
gielskiej prowadzi obecnie do tworzonym przez Fanfaniego. 
chodzenia w sprawie zachowa- podobnie jak w poprzednim 
nia się żołnierzy angielskich rządzie Pelli. zasiadają wyłącz 
którzy przebywali w obozach nie przedstawiciele partll 
jenieckich w Korei północne,!. chrześcijańsko - demokratycz-
Wydział ten interesuje się ne.!. 
szczególnie b. jeńcami, którzy Fanfani dodał, że zadaniem 
brali udział w ruchu w obro- nowego rządu będzie m. In. 
ąie PGkoju. ..Zapewnienie stałości walutv 

r.wlększenle obecnego stanu za 
„Daily Worker" stwierdza trudnienia, utrzyman!e aut.or:v 

że niedawno wydział śledcly tetu władz państwowych oraz 
przesłucha! m. in. żołrnerza współpraca międzynarodowa 
8 pułku husarskiego Ron'łlda w ramach istniejących ukła­
Koxa który organizował w o- dów„. 
bozie jenieckim ruch w obro- Omawia .ląc program polltykl 
nie pokoju I brat udział w za- zagranlc;me.l gabinetu Fanfani 
wodach sportowych. organizo- o~wladczył. 7,e .lego rząd poplE' 
wanych przez poszczególne o-

1 
ra „politykę europeji;ką". a w 

bozy . Wydział śledczy wezw'l 1 " 7.rzegńlnoki oroiekt ntworze. 
na przesłuchanie również wie- ni:. .. europejskiej wspólnoty 
lu innych b. jeńców. obronnej", 

Dulles stwierdził, ie Sta­
ny Zjednoczone odrzucają 
ideę zwołania konferencji 
pięciu ministrów spraw za­
granicznych. Dodał on, że je­
śli Związek Radziecki nie 
chce prowadzić w tej spra­
wie rokowań w ramach 
ONZ, to można by wykorzy­
stać drogę dyplomatyczną. 

Sekretarz stanu USA przy­
pisał Związkowi Radzieckie­
mu zamiar przyznania Chiń­
skiej Republice Ludowej, za 
pomocą takiej konferencji. 
„pozycji wielkiego mocar­
stwa" - jak gdyby Chiny 
nie były już I bez tego wiel­
kim mocarstwem .. 

Reasumując swe przemó­
wienie Dulles zaproponował. 
by · kon.ferencja ministrów 
spraw zagranicznych nie po­
dejmowała żadnych uchwał 
w sprawie pierwszego punk­
tu porządku dziennego. lecz 
przeszła do następnego punk 
tu. ~ 

Z<iloga huty „Szczecin" rytmicznie wykonuje plany. 
Dzięki realizacji zobowiązań podjętych dla uczczenia 
II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej za• 
loga huty w I dekadzie sty<'znia wykonała plan w 103,1'/o, 

'\Ja zdjęciu: Fragment huty, 

CAF fot. Pieńkowski 

W rocznicę ~awieszenia 
„Dzwonu pokoju i przyjaźni" 

we Fran1<furcie nad Odrą 
BERLIN (PAP). - W środę \ 

odhyły się we Frankfurcie Z 
n/Odrą uroczystości z okazji 
pierwszej rocznicy zawiesze­

kroniki 
dyplomatycznej nia „Dzwonu pokoju i przy­

jaźni" ufundowanego przez 
WARSZAWA (PAP). - W 

dniu 27 bm. ambasador nad­
zwyczajny I pełnomocny Ko­
reańskiej Republiki Ludowo­
Demokratycznej w Polsce, Ho 
Guk Bon, złożył wizytę kiero­
wnikowi Minlsferstwa Handlu 
Zagranicznego wiceministrowi 
Czesławowi Bajerowi. -

Z kolei zabrał głos francu- Zarząd Główny CDU. W u­
ski minister spraw zagranicz- roczystościach wzięła udział 
nych Bidault. Wyraził on po-I delegacja PKOP z . po~łem 
gląd, że nowa konferencj 3 z Aleksandrem Juszkiewiczem 
udziałem ministrów spra'N ...a. członkiem I\.ady Państwa na 
isranicznyrh pieciu moi::arst.w czele, witana serdecznie przez 
nie może dat pozytywnych sekretarza generalnego ~Tie­
wyników. Bidault nie wyklu- mieckiej Rady Pokoju Heinza 
czył jedn.ak możliwości i:wo- Willmanna. nadburmistrza Er­
lania konferencji pięciu mo- wina Hinzego oraz innych 
carstw. na które? o_mów1or!o przeastawicie11 miejscowych Ze sportu 
~Y sp:awę Indochin 1 kwestię władz, stronnictw politycz­
'l:Oreanską. nych i organiZ'lcji masowych. Polscy zjazdowcy Brytyjski minister spraw 
z..agranicznych Eden OŚ\vi:id­
czył. że jego zdaniem lwoła­
nie konferencji pięc!u mo­
~arstw nie jest najlepszą dro­
"{ą do rozwiązania aktualnyrh 
oroblemów. Zaznaczył on, że 
iest zwolennikiem .,polityki 
Jgraniczonych celów". 

Następnie przemawi.;ił minl-
5ter spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow. 

Pr.temńwienie min. Mołoto­
wa zamieszczamy na str. 3. 

Aleksander Juszkiewicz w 
'mieniu delegacji polskiej prze wyjechali do Austrii 
kazał serdeczne pozdrowienia w środę 27 bm. wyjech'łli 
od narodu polskiego. Podkre- do Austrii na trening przed 
~lił on, że „Dzwon pokoiu i mistrzostwami świata polscy 
przyjaźni" jest symbolem no- narc_iar.ze - zjazdowcy'. Pol~cy 

. wspolnie z czołowymi narc1a-
wych stosunków, Jakie u- rzami innych krajów trenować 
kształtowały się między Pol- b~dą w Alpach, a w .pit-rw­
ską a NRD. symbolem wspól- szych dniach lutego wezmą 
nej walki prowadzonej przez 
oba narody o pokój Europy 
I świata. 

udział w międzynarodowych 
zawodach narciarskich w Cor­
tina d'Ampezzo (Włochy). 

Dozorcom do pamiętnika 

Miejscowość ta będzie tere­
nem olimpiady zimowej 
1956 r. 

W skład polskiej ekipy 

' Slizgawka na ulicach 
Łodzi 

wchodzą następujący zawod­
nicy: Gąsienica -Ciaptak. Gą­
sienica-Roj, Marusarz Józtf, 
Zarycki, Pękala, Czarniak, 
Dziedzic, Grocholska, Kowal­
ska 1 Kubica Anna. 

"T Drużynie polskiej towarzy-
EN młodzie szą trenerzy Ziobrzyński 

nlec wpadł na uluziński oraz kierownik -
doskonały po­

mysł. który u· 
łatwfa mu po­
ruszanie się p0 

chodnikach łó­

dzkich. Po pro 
sto pnyczepil 

sobie do nóg 
łyiwy, 

Ale co mają 
zrobi6 Indzie 
starsi, którzy 

łyżew nie ma· 
Ją?-

Ren ks. 

Jak nas Informują z lnsbru.­
cku. narciarze polscy odbywać 
będą treningi w Kutzbuhel 
Warunki śnieżne są tu dosko­
nałe. 

Polscy zawodnicy ZO$taną 
zaproszeni do · wzięcia udziału 
w mistr.wstwach Austrii w 
Bad Ga~tsteiL1 w dniu 7 lute­
go t będą mogli wprawdzie 
poza konkursem zmierzyć swe 
siły z Austriakami. 

• * • 
W Bolonii odbył sto mecz mfo. 

:lzoe:towych r•prezentacjl Włoch 

• Anąlll. Zwycl~:tyła reprazenta• . 
cJa Włoch 3:0 (1 :0). 



Dragi dzień obrad koni erencji . berlińskiej 
Przemówienie mln. Dullesa Przemówienie min. W. M. Mołotowa 
\ (f) Hill.IN (PAP). Na wtorko-

, W)'WI poaledzenlu konferencji 
minlftł·ów spraw Żaąranicz­
łlych ZSRft, Francji, Wielkiej 
Brytanii I Stanów Zjednoczo· 
łl)'ch pr2ewodnlczył Georqes 
Bidault. 

Pierwszy przemawiał sekre 
tarz etanu USA Dulles. Przy 
pomniał on na w5tępie, ze w 
cl~gu 9 lat, jiakie upłynęły 
od z.akonczenla drugiej woj­
ny światowej, liczne nadzie­
je 21tnieniłY 5ię w zwątpienie, 
a przyjazne stoounk1 ustąpi­
ły miejsca rozgoryczeniu. 
Przez 5 lat czterej m!n.ist!t'o­
wie nie zbierali się przy eto­
le obrad, i w ciągu tych 5 
lat wybuchła wojna w Ko­
rei, W2tnogła się w-0jna w In 
dochin.ach, zwiększyły się <>"' 
bawy, czy „nie żyjemy mię­
dzy dwiema wojnami". 

Obecna konferencja - po­
wiedział null~ - daje nam 
tnoźn.ość ro:z;p0częcia wszyst~ 
kiego od nawa. Jadąc do 
l3erlilla wied:cieHśmy, że nie 
zgadzamy się w wielu kwe­
,stiach. Mieliśmy· jednak na­
dzieję zna,lezieni.a pewnej 
platformy porozumienia. 

Dull~ stwierdził, że pro­
blem niemiecki i problem 
e.u&triacki są pierwszymi ia­
gadnienfami, co do których 
można osiągnąć pewien suk­
ces. Pochwalił on Bidault i 
Edena za ich przemówienia, 
~tóre - jak twierdził ;-były 
konstruktywne i zmierzały 
do nawiązania ·ws§&ipracy. 
Jednocześn.i-e Dulles oznaj-. 
mil, że jest „rozczarowany" 
ó~wiadczeniem ministra Mo­
łotowa z 25 stycznia br., oraz 
wyraził nieza<lowolenie z te­
g0 powodu, że minister Mo• 
łotow wspomniał ,,o uchwa­
ł.ach iałtańskich". A przecież 
celem tych uchwał, które u­
zyskały poparcie narodów 
całegb świata, było-jak wi.a 
dómo - wykorzenienie mi­
litaryomu niemieckiego i na• 
zizmu. .. 

Dulles us!ł<>Mlł VJ'brew rze 
czywistości dowieśc, że u­
chwały te były okrutne w 
stosunku do n.arodu niemiec­
kiegó i wYhikały z niena­
wiści f rozgoryczenia; okre­
ślił on stanowisko Związku 
lładilecld~go ja·ko „powrót 
do niebezpiecttiej ptz~złości, 
która dawno już minęła". 
Dulles z.aapróbował :r.aj1:te 
przez ministra Bidault staw 
nowisko zmierzające - jak 
wiadomo - do tego, aby 
wciągnąć Francję do „euro­
pejskiej wspólnoty obron­
nej". Sekretarz stanu USA 
powtórzył przy tym dawno 
już obalone argumenty, przy 
pomocy których politycy a­
merykańecy usiłują ptzed­
atawić bloki wojenne mo­
carstw zachodnich i projekt 

utworzenia agiresywnej „ar­
mil eur~ejskiej", w której 
Wehrmacht hitlerowski od­
grywać b~dzie rolę głównej 
siły uderzeniowej, jako „po­
sunięcia obronne". 

Nawiązując do wyrażonej 
przez ministra Mołotowa o­
pinii, ze uitw-0rzenie tz.w. „air 
mti europejskiej" móże l!lpo­
'W-Odować ~tworzenie sojusz.u 
obrot.negó innych państw 

europejekich w celu zarpew­
nieni.a im bezpieczeństwa, oo . 
doprowad-ziłoby do podziału 
krajów Eu.ropy na dwa prze 
ciwstawiające się t!O'bie na­
wzajem ugntpowania woj­
skowe, Dulles - bez jakich­
kolwiek dowodów ~ nazwał 
to „wypaczaniem historii". 

lJulles twierdził, że „znie­
chęcającym aiSpektem" o­
świadczenia min'il!ltra spraw 
:r..agranlcznych ZSRR są jego 
słowa o ogromnym znacze­
niu uznania Chin :za jedno 
z pięciu wielkich mocarstw, 
które ponoszą odpowiedzial­
ność za utrzymanie pokoju 
na całym świecie, Qlfaz mi­
łował przed6t.awić Chińską 
RepubllkE: Ludową jako mo­
carstwo „agresyWne". Dulles 
powiedział, że „chciałby o­
świadczyć jasno i nfodwu­
znacroie", iż Stany Zjedno­
czone nie zgodzą się na ucze­
stniczenie w konferencji pię­
ciu wielkich mocarstw z u­
działem Chin dla omówieni.a 
zagadnień dotyczących poko­
ju na całym świeci.a. Sekre­
tairz stanu USA dodał, że nie 
zgadza się z poglądem, jako­
by „pięć wielkich mocarstw 
miało prawo do kierowania 
sprawami całego świ.ata, do 
decydowania o looach irinych 
narodów", jak również „pra­
wo dyktatu w stosunku do 
małych krajów". Dulles przy 
piQłł przy tym takie okre­
ślenie .roli pięciu mocarstw 
Związkowi Radzieckiemu. . 

Na zakończenie Dulles ~ 
wiedział: „Pomimo rozcza­
rowania, które jest pierws~ą 
reakcją na wystąpienie mi­
ni.str.a spraw 7.llgraniczmych 
Związku Re.dzi«·kiego, sądzę, 
że nie powinniśmy tracić na 
dziei, lecz iść naprzód i kon­
tynuować pracę-. Mamy na­
d:tieję, :ile będziemy mi·eli cal 
kowitą możnQŚĆ wspólnego 
rozpatrzenia nowych idei wy 
suniętych w oświadczeniach 
ministrów spraw zagranicz­
nych Francji i Wielkiej Bry-I 
tanii. Pan Eden wysunął w 
sprawie Niemiec szereg kon­
kretnych propozycji, które 
zasługują na poważne rozpa­
trzenie. Pan Mołotow t..apro­
pon<>wa? nie taki porz4dek 
dzienny, jaki my byśmy za­
proponowali. Możemy jednak 
ten porządek d:denny przy­
jąć, aby iść naprzód w na­
szej pracy". 

Po ośwladćzeniu Dullesa 
zabrał flłos minister Mołotow. 

- Z oświadczenia pana 
Dullesa - powiedział mini­
ster Mototow - wynika, że 
przeciwstawił on punkt wi­
dzenia delegacji radz'ieckiej 
punktowi widzenia delegacjj 
Francji i Anglii. Chciałbym 
w ZJW!ą:i:ku z tym poczyntć 
pewne uwagi. 

uwa!am, że trzeba przede · 
wszystkim zatrzymać się na 
tym, co powiedział p. Dulles 
w 5prawie Niemiec. Wydaje 
mi się rzeczą niesłuszną mó­
wić tak, jak to przed chwiJą 
słyszeliśmy i przeciwstawiać 
punkt widzenia przedstawi­
cieli Francji i Anglii pun.kto 
wi widzenia Związku Ra­
dzieckiego. Wydaje mi się, że 
zabraliśmy się tuta; nie po 
to, by omijać sprawę przed­
stawiającą się niejasno, bu­
dzącą rozbieżności w poszcze 
gólnych punkt.ach. 

Nie powinniśmy udawać, 
że nie ma między nami za~ 
gadnień spornych, wszy-scy 
bowiem wiedżą, że są sporne 
zagadnienia, i wszyscy, któ­
rzy nas słuchają, również 
wied7.ą, że takie zagadnienia 
sporne istnieją. Dlatego wła­
śnie znajdujemy się tutaj, na 
konferencji ministrów apr.aw 
za~tanicznych, że nie tylko 
ch<:emy znaleźć zagadnienia 
sporne, lecz spośr_ód tych 
spornych zagadnień wyodrę­
bni6 takie sprawy, co do któ 
rych osiągnąć można poro­
zumienie i- uzyskać pozytyw· 
ne wyniki. 

Francuski minister spraw 
za.granicznych Bidault - po 
wiedział dalej mini&ter M<>­
~otow - uznał i.a niewłaści­
we . jednocze:me omawianie 
kwestii austriackiej i kwe­
stii koreańskiej. Nie jest to 
bynajmniej pogląd błędny. 
Związek Ra·dziecki jest tylko 
zdania, ze nie wolno pomijać 
ani kwestiJ austriackiej, ani 

.kWestii koreański.ej. 

Mmi~er Moł-0tow nawiązał 
z kolei do wywodów brytyj­
skiego ministra spraw zagra 
nicznych Edena, który o­
świadczył po przed0tawieniu 
stanowisk.a rządu brytyjskie 
go w sprawie Niemiec, ze de 
legacja brytyjska nie może 
pod tym względem poczynić 
żadnych ust11pstw. Nie uwa• 
żarn, - powiedzią.ł minister 
Mołotow - by ministrowie 
spraw zagranicznych czte· 
rech mocaI'Stw zebrali się tu 
po to, ażeby składać katego­
ryczne oświadczenia. Sądzę, 
że zebrali się oni w tym ce­
lu, by wwjemnie wysłuchać 
swych poglądów i osiągnąć 
porozumienie w tych spra­
wach, co do których porozu­
mienie jest już obecriie mo„ 
żliwe1 pozostawić zaś na póz 
niej uzgOdnienie innych 
spr:aw. ' 

• Dokończenie ze str. 1 . 
nadal plan ,,armii europej-' 
śkiej'\ a wi~ odbud.OWEl 
Wehrmachtu. 

Niedyskrecje • kulisy I 
Cytowane wy2ej słowa 

charakterywją jednakże nie 
tylko postawę niektórych 
z.ach-Odnich męzów stanu 
prz.ed konferencją, lecz w co 

Dalekopisem z Berlina 

od specjalnego wysłannika 
najmniej równej mierze cha '"---------
rakteryzują stanowisko bur- tysfakcją podltreśtają propo 
żuazyjnej prasy zachodnie- zycje wysunięte przez za­
niemieckiej już po rozipoczę- chodnlch ministrów w spra 
ciu obrad. wie tzJW. „wolnych wybo-

„Die Welt" - zaczyna swe rów". Cóż, wystarczy przy­
sprawotdanie Od słów: „za- pomnieć, że w roku 1932 w 
'ch6d ofiarował Związkowi Niemczech odbyły się wybo­
RadzieC'kiemu gwarancję ry, odpowiadające temu, co 
bezpieczeństw.a. To jes<t naj- bu~uazyjni politycy n.azy­
w.ażniejsze wydarzenie pie·r- wają „wolnymi wyborami", 
wszego dńia konferencji ber i że te wybory utorowały 
lińskiej". Również socjal- drogę Hitlerowi, co, jak wia 
demokratycmy „Telegraf" domo, nie uipobiegło woj-
podkreśla rz~komą wag~ nil!!, lecz. - przeciwnie ..• 
tych „gwarancji". Żadne z Narody Europy nie mają _ 
tych pism rzecz jasna, nie h 1 · .„ · 1 
P

odei'muJ·e próby wyjaśnie- oc oty uz.a ezm" swoJego o­
su i losów pokoju od ade­

nia, dlaczego istniejący ;przed ' n.auerowskich wyborów. 
drugą wojną światowĄ c.ały 
system paktów i gw.aran·cji- Ostatnia sprawa, podkreś­
przypomniimy choćby gwa- lana przei prasę zachodnio-­
rancje, udzielone Polsce berlińską, to układ o „armii 
przez; w. Brytanię - nie zdo europejskiej" i rola Niemiec 
lał zapobiec wojnie, kt6ra zachodnich w tym układzie. 
~nisz~zyła całą · niemal Eju- Prasa ta widzi ~~zęśliwe 
ropę, pociągnięcie w tym. że mów 

Wspomniane pisma z s.a~ cą, poruszającym szeroko to 
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zagadnienie, był wU\śnie 
min. Bidault. I nie tylko pra 
sa zachodnio - berlil)ska. -
„New ~ork Herald Tribune" 
pisze: 

„:tyczenie Dullesa I Edena, 
by w decydujących sprawach 
przemawiał jako rzecznik Za· 
chodu ich francuski koleqa, 
świadczy nie tylko o zręcznej 
taktyce, leci odzwierciedla rów 
nleż znaczenie roli Fl"ancJI w 
trwałym UrequlowanlU sprawy 
europejskiej". 

I 
Pozostawiając innym oce-

nianie zręc?Jllości dyploma­
tycznych, stwierdMmy, że 
w sprawie bezpieczeństwa 
Europy stanowi&ko Francji 
odgrywa rzeczywiście nie­
zwykle ważną rolę. I dlate­
go przypomnijmy dla przy­
kładu, co pisze Maurice Du­
verger w burżuazyjnym pa­
ryskim „Le Monde", w zwią­
zku z pows:..echnym pragnie 
niem odprężenia międzyna­
rodowego: 

Wracając do oświa<lczenia 
sekretarza stanu USA mów­
ca oświadczył, że jako drugi 
punkt ministrowie spraw za­
granicznych powinni omówić 
problem niemiecki i sprawę 
bezpj.eczeństwa Europy. Za­
gadnieniom tym należy po­
święcić dość czasu, aby moż­
na było gruntownie rozwa­
żyć poglądy uczestników kon 
terencjl i znaleźć możliwe do 
PI'ZYjęcla porozumienie. 

Minister Mołotow stwier­
dził następnie, że ani fran­
cuski, ani brytyjski minister 
spraw zagranicznych nie po­
ruszyli sprawy uchwał jałtań 
skich i poczdamskich. Tym­
cz,asem jest to konieczne, 
gdyż uchwały te pozostają w 
ścisłym związku ze sprawą, 
którą określa się jako pro­
blem niemiecki. 

W związku z tym minister 
Mołotow zwrócił uwagę ' na 
fakt, że sekretarz stanu USA 
Dulles postawił znak równoś 
Ci między Pocz<lamem a Wer 
salem. Mówca przypomniał, 
że traktat wersalski podpisa 
ny został przez Francję, Wiel 
ką Brytanię l Stany Zjedno­
czone, a.Ie nie przez Związek 
Rad:z.ieokL Oczywiście - mó 
wił dalej minister Mołotow 

mocar.stwa zachodnie, 
które pod.pisały traktat wer­
salski i które ponoszą za ten 
traktat odpowi,edzialność, 
mają prawo uważać go za 
zły. Nie da się jednak po­
równać . Wersalu z Poczda­
mem, gdyż główną treścią u­
chwał poczdamskich jest to, 
że należy uczynić z Niemiec 
miłujące pokój i dernokratycz 
ne państwo. Zgodnie z du­
chem uc;hwał poczdamskich 
zawarto szereg innych ukła­
dów: układ francusko-ra­
d:fileclki z roku 1944, układ 
brytyjsko-radziecki z roku 
1942 i układ francusko-bry­
tyjski z roku 1947. -Zasadni­
czy sens tych układów pole­
ga na uipewnien1u pokoju w 
Europie, na zapewnieniu te­
go, by Niemcy kroczyły dro­
gą pokoju i demokracii i by 
nigdy nie &tały się znów ta­
kim krajem, jakim były wów 
czas, gdy rozp«::tały drugą 
wojnę światową, by ni.gdy 
nie stały się takim krajem, 
który może rozpętać trzecią 
wojnę światową. 

Minister Mołotow podkre­
ślił, że sami Niemcy reint~­
resowan! są we wkroczenrn 
na drogę pokoju, ponieważ 
inna droga prowadzi do sa­
mobójstwa narodowego. Mi­
nister Mołotow oświadczył, 
że wprawdzie niemało punk 
tów z układu poczdamskiego 
straciło swe znaczenie, miały 
one bowiem charakter przej­
ściowy, ale nie utraciły zna­
czenia zasadniczego cele tego 
układu - przyjścia z pómo­
cą Niemcom w rozwoju de­
mokratycznym i pokojowym. 
Cele te - podkreślił min1s· 

„Nawet, qdyby trzeJ (mini· 
strowie spraw zaqran1cznych 
państw zachodnich red.I 
ehe1ali, nie moqliby mu się 
przeclwsta'W'ić. Nacisk opinii pu 
bllcznej jest zbyt silny. Wciąq• 
l'ląć połowę Niemiec do wspól· 
noty woJskoweJ, zwiĄzanej z 
paktem lltlantycklm - znaczy• 
loby wzmocnić koalicję antyra­
dziecką I sprzyjać wojennym 
celom na wschód od Renu. 
Zwlą:tek Radziecki nie może te· 
ąo zaakceptować Europa 
:i:achodnia również nie". 

We wsipólnym interesie na 
rodów zarówno ZSRR r de­

, mokracji ludowej jak i Eu­
ropy zachodniej przemawiał 
minister Mołotow mówiąc: 

„Zarówno p. Bidault, jak 
1 p. Eden, a , przedtem w 
sWym przemówieniu wstęl)"' 
nym sekretarz · stanu USA 
p. Dulles dali wyraz na· 
dziei na pozytywne wyniki 
obecnej konferencji. Jako 
przedstawiciel Związku Ra· 
dzieckiedo oświadcz.am, że 
wraz z pp. Bidault, Edenem 
i Dullesem gotów jestem w 
całej pełni dążyć na tej kon 
ferencji do osiągnięcia ta­
kich wyników, które odpo­
wiadałyby interesom zapew 
nienla bezpieczeń.~twa naro­
dów Europy i przyczyniały 
się zarM.em do utrwalenia 
pokoju na całym świe<'ie". 

Ed. W. 

ter Mołotow - nie tnogą u­
tracić swego znaczenia, jeże­
li cztery wielkie m0carstwa 
rzeczywiście dążyć będą do 
tego, by Niemcy kroczyły 
właściwą drogą, by można 
było je przyjąć do grona 
wielki.eh narOdów Europy, i 
by zapewnione zootało bez­
pieczeństwo zarówno wiel­
kich jak i małych państw 
europejskich. Ze w~zystkich 
tych względów należy ocenić 
krytycznie stanowisko sekre­
tarza stanu USA wobeć u­
chwął jałtańSkich i poczdam 
skich. 

Z kole! minister Mołotow 
przeciwstawił się twierdze­
niom, jak0>by Związek Ra­
dziecki chciał po<lsyoać wro­
gość między Francją a Niem 
cami. Twierdzenia takie -
oświadczył mówca - nie ma 
ją nic wspólnego z faktami i 
z pol!tykil ZWiąziku Radziec­
kiego, Przeciwnie, Związek 
Radziecki pragnie przyjaźni 
nie tylko między Francją a 
Niemcami, nie tylko rniędzy 
Francją a Związkiem Ra­
dzieckim, lecz również mię­
dzy wszystkimi mocarstwa­
mi Europy. Doprowadzenie 
do- trwałej przyjaźni między 
głównymi kontynentalnymi 
mocarstwami Europy jest za­
daniem trudnym ale szlache­
tnym i wdzięcznym. Nie o­
znaeza to bynajmniej, że kra 
je te musiałyby przeciwsta­
wiać się w jakikolwiek sp0-
aób Wielkiet Brytanii lub 
Stanom Zjednoczonym. 
Reasumując tę część prze~ 

mówienia minister Mołotow 
podkreślił, że podstawą 
współpracy pówinny być u­
chwały 1ałtanskie i poczdam 
skie podpisane przez cztery 
wielkie mocarstwa. 

Gdy oprzemy się na tej za­
apro·bowanej przez nas pod­
stawie, któi-a jest podstawą 
pokoju i demokracji w Niem 
czech, pozyskamy naród nie­
miecki dla tego rozwiązania. 
Większość ludności Niemiec 
występuje przeciwko tym 
Niemcom, którży nie chcą 
trwałego p0koju, leC'l. żywią 
odwetowe zamiary. 

z kolei minister Mołotow 
przeszedł do sprawy Chin. 
Nie ulega w~tpliwości, - po 
wiedział on - ze Chiny są 
wielkim państwem, że 500 
milionów mi·esZkańców tego 
kraju słu.sznie domaga się 
traktowania swej ojczyzny 
j,ako wielkiego mocarstwa i 

· że powstanie Chińskiej Repu 
bliki Ludowej jest wydarze· 
niem historyczne1 doniosłoś­
ci. Kto nie uznaje tych histo 
rycznych faktów, może zna­
leźć się w przykrej sytuacji. 

Mówca wskazał, że wiele 
państw, bez względu na swe 
zastrzeżenia co dO ustroju 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, uznało ją i nawiązało z 
nią stosunki 

Co &Ję tyczy rezolucji ONZ, 
która ogłosiła Chińską Repu­
blikę Ludową za agresora w 
konflikde koreańskim. mi­
nister Mołotow potwierdził 
stanowisko' rzą<lu ZSRR, 
przedstawione przez delega­
cję radtlecką w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych Re­
zolucja ta oświadczył 
mówca - nie przynool za­
szczytu ONZ. lecz przeci­
wnie. zaiSzkodziłB autoryteto­
Wi Narodów Zjednoczonych. 

Minister Mołotow przypom 
niał, że wo.ina w Korei zosta 
ła zakończona dzięki inicja­
tywie Chińskiej Republiki 
Ludowej I Koreańskiej Repu 
bliki LudoW'<)-Demokratycz­
nej, l że dopiero dzięki tej 
inicjatyW!e żołnierze amery­
kańscy, brytyjscy ! koreań­
scy uzyeikal! możność powro 
tu do ojczy-iny. Ministrowie 
spraw zagra n i<:znych powin­
ni wziąć pod uwagę przynaJ 
mniej ten fakt. gd:v mówią o 
Chińl"kiej Renubl\<.'f' Ludo.­
we.l i o jej roli w dziele u­
mO{'nienia pokoju 

Na zakończenie minister 
Mołotow omówił sprawę kon· 
ferenc.ii pięciu mocarstw. 
Nawiązał on przy tym do 

wywodów sekretarza stanu 
USA Dullesa , który zastrzegł 
się, że pięć mocarstw nie po­
winno dyktować swej woli 

innym państwom. Pogląd 
ten jest zupełnie słuszny -
powiedzbł minister Moło· 
tow. Przecież konferencja 
czterech mocarstw w Berli­
nie nie zQstała zwołana po 
to, by rozkazywać innym 
państwom, lecz po to, by 
przyczynić się do rozwiąza­
nia zagadnień spornych. Po· 
dobnie jak obecna konfe­
rencja czterech mocarstw 
jest prawnie uzasadniona, 
będzie również prawnie uza· 
s;; dniona konferencja pięciu 
mocarstw z udziałem Chiń­
skiej Republiki Ludowej. 
Nawet Karta Narodów Zje­
dnoczonych stwierdza, że 
Rada Bezpieczeństwa składa 
się z pięciu mocarstw. a mia· 
nowicie z USA, Francji, 
Wielki.ej Brytanii, Związku 
Radzieckiego i Chin. Otóź 
Chin nie może reprezento• 
wać nikt poza Chińską Re· 
publika Ludową. Uczestni­
cy konferencji oowi.nni vc.;lęc 
poprzeć projekt zwołania 
konferencji pięciu mocarstw. 

W związku z pierwszym 
punktem porządku dzienne­
go: „środki zmnieiszenia 
napięcia w stosunkach mię• 
d7.ynarodowvch i kwestia 
zwołania konferencji mini­
strów spraw zagranlc:znvch 
p1ęcm mocarstw" minister 
Mołotow zgłosił następującą 
propozycję: 

„Kierując stę konieczno• 
-ścią utrwalenia powszecpne.o 
go pokoju i bezpieczeństwa 
narodów oraz usunięcia gro~ 
by nowej wojny, jak rów· 
nież koniecznością stworze• 
nia bardziej sprzyjających 
warunków dla rozwija·nia 
stosunków politycznych l 
gospodarczych między pań­
stwemi, w myśl zasad Kar~ 
ty NZ, należy .uznać za ce­
lowe zwołanie w m.11iu -
czerwcu 1954 roku konfereri­
cji ministrów swaw zaitra• 
nicznych Francji. Wielkiej 
Brytanii, Stapów Z.iedno­
czonych. Związku Radzlec:< 
kie~o i Cbińskie) 'R1mub1'lkl 
Ludowej dla rozpatrzenia 
sorav;v nie cierniw"ei zwłoki 
środ'k6w zmnleis1enla na ... 
pięcia w stosunkach między• 
narodowych". . 

Po przei;nówien~u ministra 
Mołotowa sekretarz stanu 
USA Dulles zapvtPł C7V mo­
żna uznać por1adek dzi<>nny 
za przyjęty Minister Moło~ 
tow odnowiedziiił. że de1el"a­
c.ia rad'•iecka nie ma co do 
teeo żadnvch zastrzeżeń. 

Francuski minister spr,aw 
zagranicznych Bidault po­
wiedział, że wprawdzie po­
rząqek dzienny budzi szereg 
zastrzeżeń, gdyż wysuwa na 
pierwm:y plan najogqlniei­
sze problemy, to jednak 
jest gotów przyjąć ten po· 
rządek dzienny j:iko wykAZ 
wszystkich zagadnień. które 
'rnileżv rozważvć . Brvtdski 
mln i ster spraw zai:rran icz­
nych Eden oznaJmił. że ze 
swej strony zaproponowałby 
inny norządek dz'enny. któ­
ry różniłby się od p0rządku 
dzienne.e;o zaproponowl'łn•ei;(o 

przez dt>legację radzlecką, 
wysuwając na pit>rwsze 
miej~ce sprawy Niemiec i 
Au~trii. I on jednak ·podó· 
bnie jak przedstawiciel Fran 
cjL gotów ;est przyiąć ra• 
dziecki wniosek w sprawie 
porządku dzif'nnego. 

W ten sposób ministrowie 
spraw zae:ranic·mych zaariro­
bowali porządek d11enny 
proponowany przez delega· 
cje r;idzlecką 

Pod koniec p0sied7enia 
wtorkowego ministrowie 
spraw w~rankzny«h czterH'h 
mocarstw postanowili. że na 
po~i-edz.eniu nastepnym - w 
środę po południu - przY· 
stąoią do omawiania plerw­
sze~o punk1u ponądku dzien. 
nego: „środki zmniei~zenia 
napięcia w stosunkach mię· 
d1.vnarodowvch i kwestia 
zwołania konferencji mini• 
st ·ów spraw zal'(ranicznych 
Francji. Wielk i"i Brvt.anli, 
USA. Związku Rfld 7 ieckif'go 
i Chińskiej Republiki Ludo­
weJ''. · 
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nadałby jej uchwałem szc1e1ól·ne 
Zgłaszając swe propozycje 

w sprawie pierwszego punktu 
porządku dziennego - powie­
dział minister Mołotow - de­
legacja radziecka wychodZ.:.ła 
z konkretnych założeń. Istnie­
ją trzy grupy zagadnień zwią-
2.anych z tym punl-~ ~m. Pier­
wsza grupa obejmu3e probl<!­
my militarne, w tym również 
sprawę rozbrojenia. Druga 
gru'.Pa zagadnień odnosi się do 
problemów polity-cz.n.ych, a w 
szczególności do spr.awy sto­
mmków z Chi11ską Republiką 
Ludową. Do trzeciej grupy 
należą zagad:iienia ekonomicz 
ne, w tym sprawa handlu mię­
dzynarodowego. 

Ministrowie spraw zagra­
niczny-eh trzech mocarstw 
1-achodnich - Dulles, B idault 
i Eden - poruszyli tylko za­
gadnienia polityczne, pominę­
li natomiast inne problemy. 

Przemówienie 
w trzecim dniu 

min. Mołotowa 
obrad w Berlinie 

francuska delegacja handlo- \ czy przekreśla się czasem 
wa, a wkrótce przyjeżdża, lub zbyt lekkomyślnie. Jest to złe 
może nawet już przyjechałJa, przyzwyczajenie, które pocią­
delegacja handlowa z Wielkiej ga za sobą zmniejszenie wagi 
Brytanii. Związek Radzieeki składanych podpisów. 
utrzymuje stosunki handlowe 
z Indiami i wielu innymi kra­
jami. Wszystkich - powie­
dział minister Mołotow - za­
praszamy do siebie i wszyst­
kich serdecznie witamy. 

Cały ten kompleks zagad­
nień - stwierdził mówca -
można byłoby omówić na kon 
ferencji pięciu mocarstw, pro­
ponowanej przez delegację ra.­
dziecką. 

Dalej minister Mołotow 
stwierdził, że wvrawdzie kon­
ferencje czterech były ni.ekie­
dy zwoływane, jakkolwiek 
rzadko, ale widoczna jest nie­
chęć do zwołania konferencji 
pięciu moe<1rstw. 

• znaczenie 
sprawa rozbrojenia, problem 
energii atomowej. Naturalne 
jest jednia:k, że udział Chin 
miałby sZJCzególne znaczenie 
przy omawianiu sprawy ko­
reańskiej. 

Kończąc ministei: Mołotow 
dał wyraz przekonaniu, że 
powzięcie uchwały w sprawie 
zwołania konferencji pięciu 
mocarstw dla rozpatrzenia 
węzłowych zagadnień między 
narodowych jest możliwe. 

Po przemówieniu ministra 
Mołotowa zarządzono, na 
wniosek Edena przerwę w ()lb­
radach. Po przerwie Eden za­
proponował odroczenie konfe­
rencji do czwartku. 
Następne - czwarte - po­

siedzenie konferencji odbędzie 
się w myśl tego wniosku w 
dniu 28 bm. po połu4niu pod 
przewodnictwem . ministra 
Mołotowa. 

„Mo ie 
nowe 

ręce 

izby 
daiq ludziom 
mieszkalne" 

17LAT już jestem mura­
rzem. Wykonuię roboty 

„czerwone" i „białe" tzn. s\a., 
wiam mury i tynkuję je. Po 

wojnie pracuję jako murarz 
MZBM. W całym śródmieściu 
można znależć ślady mojej 
pracy - nowe domy. Ostatnio 
pracowaliśmy przy budowie 
na ul. Żeromskiego 47. 

I Chcę powiedzieć, że praca 
nasza jest trudna i odpowie· 

I dzialna, ale i wesoła. Cieszę 
I się zawsze, że moje ręce dają 

I 
ludziom nowe izby mieszkal­
ne lub reperują stare. Aby 

I 

uczcić II Zjazd Partii zobo­
wiązuję się pracować lepiej, 
sumienniej oraz oszczędzać 
materiał budowlany. Walka 
z marnotrawstwem materiału 
budowlanego powinna być o-
bowiązkiem każdego murarza. 

STANISŁAW KON 
murarz MZBM. 

W dalszym ciągu swego 
przemówienia minister Moło­
tow zatrzymał się na zagad­
nieniach ekonomicznych, z.wł.a 
sz01,a zaś na spr.awie handlu 

Z kolei minister Mołotow 
nawiązał do niektórych z.agad 
nień polity·cznych porusw~ 
nych przez Dullesa, Bidault i 
Edena oraz omówił argumen­
ty, jakimi pos'1ugiwali się mi­
nistrowie trzech mocarstw z.a_ 
chodnich. 

Wiemy zaś jednocześnie -
mówił minister Mołotow - że 
woli się nawet bardzo często 
zwołvwać tylko konferencje 
trzech, a mianowicie z udzia­
łem USA, Francji i Wielkiej 
Brytanii. Na konferencjach 
tych omawia się bardzo wiele 
zagadnień europejskich i azja­
tyckich, ale nie omawia się ni­
gdy problemów amerykań­
skich. 

RN m. Łodzi obraduie dziś nad sprawą handlu uspołecznionego 

międzynarodowego. Podkreślił Sekretarz stanu Dulles -
on, że 800 milioaów ludzi za- stwierdził mówca _ odmawia 
mieszkałych w państwach mi- wielkim mocarstwom prawa 
łuJących pokój t:orzy olbr~y- podejmowania _ decyzji dotv-
1!111 rynek; które ~o me m~z~a czacych małych państw. Dul­
l~norowa~. Ty-ci; 800 mi~io-1 les' powołał się przy tym na 
!DOW ~udzi oddz1~lonych Jest Kartę NZ. Liczył on n.a swą 
~~cme od drugiego . rynku pamięć, ale tym raz.em pa­
sw1~towego. Mo~ą ,om. i:·atu-1 mięć z.a wiodła go. 

Nie można mieć zastrzeżeń 
wobec konferencji trzech lub 
nawet tylko dwóch mo­
carstw, o ile nie godzą one w 
sprawę pokoju i bezpieczeń­
stwa świat.a. Obecnie np. to­
czą się rokowania dwóch mo­
carstw - miedzy USA a 
Zwiazkiem Radzieckim - w 
sprawie problemu ener~ii ato­
mowej. Stanowi to jednak w 
każdym razie dopiero pierw­
sze stadium dy~·kusji nad tym 
zagadnieniem. 

227 ·nowych sklepów 

ralme egzy·stowac rowmez s.a-

powstanie w tym roku 

na przedmieściach lodzi 
Dzisiejsza sesja Rady Narodowej m. Łodzi poświęcona 

jest głóvnue zagadnieniom handlu. Jak łódzki handel 
uspołeczniony pracował w roku ubiegłym i jakie ma pla-

mi, ale wymierzone przeciw- Minister Mołotow zwrócił 
ko nim zarządzenia dyskrymi- uwagę na art. 24 Karty NZ, 
nacyjne nie leżą w interesie który nakład.a na wielkie mo­
wielkich moe<1rstw. carstwa szczególne obowiązki. 

Zarządzenia dyskrymina-
cyjne mają wprawdzie cha­
rakter ekonomiczny, ale za­
gadnienia ekonomiczne przie­
kształca.ią się w zagadnienia 
politycz;ne; w konsekwencji 
polityka dyiskryminacji nie 
przyc"lynia się do zmniejsze­
nia napięcia międzynarodo­
wego. 

Nie jest to przywilej, lecz od­
powiedzialność za sprawę po­
koju i bezpieczeństwa. 

Minister Mołotow pod:kre­
~Iił dalej , że w obecnej kon­
feren cji czterech mocarstw bio 
rą udzi.ał trzy kraje europej-

ny na rok bieżący ? · 

W PORÓWNANIU z la- wypadkach niepunktualnie 
tarni ubiegłymi rok dostawiane do sklepów. Zda 
1953 przyniósł znacz- rzały się również wypadki, 

ną poprawę w zaopatrzeniu iż do rąk konsumentów tra­
Judności w artykuły pierw- fi.ały bułki czy chleb nie 
szej potrzeby. Po stycznio- dopieczone, spalone, lub z 
wej uchwale rządu nie by- zakalcem. Wzmożona kon­
ło widocznych braków arty- trola aparatu brakarskiego 
kułów konsumcyjnych, zwła w piekarniach przyczyniła 
szcza w sklepach spożyw- się do poprawy jakości pie­
czych, barach i restaura- czywa pod koniec ub. roku. 
cjach. 

Należałoby również - po- skie i jedno państwo amery­
wiedz.iał minister Mołotow - kańskie. Nie uczestniczy w 
przypommec sobie uchwały me3 natomiast żaden kraj 
poczd1mskie, w których stwier azjatycki. Gdyby w konferen­
dza się, że w skład stałej kon- cji uczestn iczyła Chińska Re­
ferencji ministrów spraw za- publi:k.a Ludowa - nadałoby 
granicznych ma wchodzić pięć to jej uchwałom szczególnie 
mocsrstw, a mianowicie Wiel- doniosłe znaczenie. 

Dziesięć państw zamieszka­
łych przez 800 'milionów ludzi 
- jak podkreślił minister M_o-
1otow - oddziela bariera _od 
\nnych krajów. Tymczasem 
wiele krajów pragnie utrzy­
mywać z t:vmi państwami S>to­
sunki handlowe. Tak więc np. 
przebywa obecnie w Moskwie 

ka Brytani8:, Stany Zj~dno~ Skoro Zwiazek Radziecki -1 
czone.. ~wią_zek Radziecki, I zaznaczył m<;)wca _ proppnu-
FrancJa l Chiny. je zwołanie konferencji pię-

Czy chcielibyście pa.n~wie ciu mocarstw. to W"\'Chcdzi on 
przekreślić te postanowienia-?· z założen i.a, że na konferen<:j i 
- zapytał minister Mołotow, tej omawiane będą nie tvlko 
zwracając się do uczestników problemy Azji, lecz również 
konferencji. - Niektóre rze- inne zagadnien:a, jak np. 

Jeżeli pod względem· iloś­
ci nie ma powodów do l')<!­
rzekań, jakość pozostawiała 

niekiedy wiele do życzenia. 
Dotyczy to zwła~zcza . pie­
czywa, które było w wielu 

JEŻELI CHODZI 
O SKLEPY MIĘSNE 

narzekano niejednokrot­
nie na brak wędlin tań­
szych, w niektórych okre-

Nawet whisky nie pomoże 
czyli kultura po amerykańsku 

„Najważniejsze w sztuce 
- to reklama". 

„Polowa przyjemności, ja 
ką daje teatr, to kieliszek 
dobrej whisky, która poma­
ga lepiej strawić zle przed­
stawienie". 

I 

AUTOR tych słów, niejaki Ho­
ward Kalman, n ie jest odosob­
niony w swojej opinii. Głos 

jego tonie w chórze burżuazyjnych 
krytyków teatralnych, którŹy zmu­
szen.i są publicznie przyznać, że te­
atr amerykaP.ski przeżyw.a poważny 
kryzys. N.a łamach „New Yor'k Ti­
mes" Brooks Atkinson mówi o „ka­
tastrof.2lnej pass:e w dziej.ach te­
atru". Znany dramaturg amerykań­
ski, James Turber, nie bez podstaw 
stw:etdi.a: „Teatr amerykański z.na 
JaZił się u progu śmierci". 

„AMERl'K.AŃ'SKI STYL ŻYCIA" 

Ud.ajmy się na króc'.utką wyc' eci­
~ kę po Broadwayu. 1N teatrzykach, 
I przy dźwiękach )azzu i akompania-

' 

menc'e w rzaskliwej r A-kl.amv, wy­
chwala się na wszelkie tony o­
slaw:ony „amerykań&ki s·tyl życia". 
Tu b:edna praczka wychodzi za 
mąż z.::i. milionera, gazeci.srz zostaje 
prezydentem albo zaktada fabrykę 
szelek, dziewczeta z przyklejony m 
do twarzy uśmiechem par•dują w 
n leprzyzwo'tych strojach. Teatry o­
derwane od życia wystawiają 6'Zmi­
ry, wychwalające mistykę, porno-

• gr.af ' ę. Klasykę przerabia się na 
'iztuki cowboyskle, opery - na nrze 

~ boje jazzowe. Tak np. w onerze 
' Verdie)?o ,.Bal m:>skowv", WV'Stawio 
I nej w USA w roku 1951, bchatera­
t mi są cowboye. gangsterzy, szeryfo­
' wie i pros tytutki, a muzykę słyszy­
~ rnv w rytm' e „swinga". W rol{u 
i 1952 wystawiono rewię „My sweethe 

art Aida", ohydną wulgaryzację 
„Aidy" Verdiego. 

Spreparowano również ibsenow­
skiego „Peer Gynta" z muzyką Grie 
ga dirgającą w foxtrotowym rytmie. 
Nie darowano i Szekspirowi. Jego 
„Poskromienie z!łośnicy" przerobie-

• no na sprośny przebój „Całuj m..ie, 
Kate!" a „Króla Leara" - na nędz­
ną komedię z życia clownów cyrko­
wych. 

„TRUP W WORKU.„" 

Nawet przyzwyczajona do róż­
nych ekstrawagancji publiczność 
amerykańska coraz. rz.~dzi ej odwie­
dui teatry Broadwayu. Nie pomaga 
Broadwayowi ani krzykliwa rekla­
ma ·- ta „dżwignia handlu" - ani 
vyhisky, sprzedawana w bufecie te­
atralnym; ani najdziksze n.awet po­
mysły niektór~h busine.ssmahów 
teatralnych w rodzaju prof. Marke­
ta, który proponował zmieni.(: nazwę 
opery „Romeo i Juli'l" na „$wiato­
wy rekord miłości" , a „Rigoletto" -
na „Trup w worku". 

Współczesną muzykę amerykań­
ską charakteryzuje zalew jazz.u w 
jego najgorszym wydaniu. Muzycy 
amerykańscy nie tylko ogłu~zają 
słuchaczy kakofonią jazgotu j.nzo­
wego, ale w interpretacji jazzowej 
wykonują także dzleła Cz.ail<ow­
skiego, Beethovena, Chopina, Rach 
maninowa. Z gang:tersl{ą muzyką 
idzie w parze gangsterski styl wy­
kon.ani.a . Szczel'(óln:v roz<>'łos zd0bvl 
sobie niejaki Henry Quell. wvn~J:iz­
c3 gry na fortepianie za pomocą 
łokci i pięści. 

SZKIELET I DRZEWO 

Nielepiej przedstawia się sytu­
acja w an:ierykańskim m?.l'!rstw'e. 

gdzie króluje formalizm. Bezsen­
sowne zygzaki i rozpływające się 
plamy na obrazach wy.stawianych 
w największ~h muzeach amery­
kańskich cieszą się przychylną . opi­
nią sprzedajnej krytyki buirżuazyj­
nej. Niejaki Pollock zasłynął głów­
nie dzięki swym „obrazom", przed­
stawiającym olbrzymie cz.arne pla­
my n.a białym tle. Metody Pracy te­
go „artysty" są n:eskomplikowane: 
po prostu rozpościera on płótno na 
podłodze i chodzi wokół niego, po­
lewając je farbą z imbryka. 

A rzeźba? Na ostatniej wystawie 
w Nowym Jorku niejaki Kisler wy 
stawił „kompozycję", skł.adającą się 
z kości szkieletowych, k<iwałka 
drzewa stocwnego przez robaki i z 
gałęzi, n.ażywając to wszystko „Ga­
laktyką". 

PÓŁTORA TRUPA NA MINUTĘ 

• W żadnej jednak dziedzinie ame­
rykańskiej sztuki jej ludobójcza 
rola jako narzędzia imperialistycz­
nej burżuazji nie wyraża się tak 
jaskrawie, jak w filmie. Hollywood 
produkuje filmy, które szerzą hi­
sterię wojenną, rzucają oszczerstwa 
na obóz pokoju, wychwalają sa­
dyzm, morderstwa i przemoc we 
wszystkich jej formach. Tak nu. w 
hollywoodzkim przeboju „Zbrod­
n iarz" ginie na ekranie w ciągu nół 
torej godziny około 100 osób. Nie­
dawno wyświetlano w USA film, 
którego tematem było bombardowa­
nie USA za pomocą bomby .Homo­
wej. Hollvwoodzkim macherom nie 
wvsit.arC'zyło jedn.'lk t"'i je<lnei nro­
wokacji; wkrótce potem ukazał s'ę 

na ekranach drugi Podobny film, 
7-'!tvtulowany „Okupowana Amery­
k.a". 

Wiele 1*ysiłku poświęca się spra-

wie rehabilitacji zbrodniarzy hitle­
rowskich. W roku 1950 wyproduko­
wano film „Magiczne oblicze", sta­
wiący Hitlera; zaraz potem ukazały 
się filmy ,o Goebbelsie i inn~h hitle 
ro:wcach. 

NIE CHCĄ OGLĄDAC 
PRODUKCJI LUDOBÓJCÓW 

Ta demoralizująca działalność Hol 
lywoodu spotyka się z coraz bar­
dziej zdecydowanym sprzeciwem pu 
bliczności amerykańskiej. Liczba 
wid:Ww w kinach powaz.me się 
zmniejszyła. Na próżno apologeci 
amerykańskiego stylu życia usiłują 
wytłumaczyć to konkurencją tele­
wizji. Prawdziwą przyczyną jest 
fakt, że ludzie pragnący pokoju nie 
chcą oglądać produkcji ludobójców. 

Oto dlaczego w USA zmniejs2:.a 
się ilość kin. Jak podaje senacka 
komisja do spraw drobnych przed­
siębiorstw, w okresie od 1946 r. do 
kwietn'a r. 1953 zamknięto w Sta­
nach Zjednoczonych 5.038 kin, czy­
li że dziennie zamykano przec iętnie 
3 kina. Gazeta „Wall-Street Jour­
nal'' z 7 sierpnia 1953 r. z żalem do­
nosił.a, że prawdopodobnie na po­
cząt1ru r. 1954 unieruchomi się dal­
sze 2-5 tys. kin Spadły też z,nacz­
nie zyski hol,lywoodzkich towa­
rzystw filmowych: w r. 1952 bvłv 
one 7-krotnie niższe niż w r. 1946. 

Tak się przedstawia 

OBRAZ DOLAROWEJ KULTURY 

którą imperializm amerykański 
;przekształcił w narzędzie dla reali­
zacji swvch zbrodniczych celów -
w narzędzie tumanienia umysłów, 
deprawowania charakterów, krze­
wienia riain iższvch instynktów. roz 
siewania histet'ii wojennej. Tej lu­
dobójczej ,,kulturze" pneciwstawia 
się z coraz większym powodzeniem 
zdrowa, postępowa kultur.a narodu 
am~rvkarukie<to. której przed~ta­
wicielami sa Howard Fast. Paul Ro­
beson i wielu innych .artystów. Nio­
są oni w masy realistv-czną sztuke, 
służącą narodowi, walczącą o jego 
szczęście, o pokój. 

O. FIEOF ANOW 

sach wybór mięsa nie był 
dostateczny· itp. 

Niedostateczna była zna­
jomość potrzeb rynku. Za­
częto więc rejestrować ży­
czenia klientów i przekazy­
wać je w formie zleceń za­
kładom drobnej wytwórczo­
ści i hurtowniom. 

W porównaniu z r. 1949 
siec sklepów detalicznych 
wzrosła o 276 proc. tak, że 
pod koniec 1953 r. PSS i 
MHD dysponowały w Ło­
dzi 2.000 sklepów różnych 
branż. Z trzech pionów 
handlowych, plany obrotów 
z.a rok ubiegły wykonał tyl­
ko PSS (w 101,6 proc.), na­
tomiast MHD (98.2 proc.) i 
iMHM (96,7 proc.) planów nie 
wy~onały mimo że stan 
spożycia podstawowych ar­
tykułów konsumcyjnych 
wzrósł zn.a.cznie w porówna­
niu z 1952 r. I tak mięsa 
skonsumowaliśmy w roku 
ub. więcej o 71,4 proc., wę­
dlin o 19.6 proc., tłuszczów o 
49,4 proc., mleka o 9 proc., 
owoców o 95,6 proc. itp. 

NIE ZAWSZE SPRAWNIE 
DZIAŁAŁ HURT 

gdyż wzmagał swe dostawy 
zawsze dopiero w III deka­
dzie miesiąca, zamiast za­
opatrywać sklepy detaliczne 
regularnie. 

W myśl wskazań IX Ple­
num, przed handlem u­
społecznionym naszego mia­
sta stoją w br. poważne za­
dania. I tak przewiduje się 
uruchomienie nowych 227 
sklepów detalicznych. W ce­
lu usunięcia nierównomier­
ności rozmieszczenia skle­
pów detalicznych, nowe 
sklepy zakładane będą prze­
de wszystkim na peryfe­
riach, Pod tym względem 
szczególnie zaniedbanych. 
Zmieniane będą branże 
&klepów na peryferiach w 
zależności od potrzeb danej 
dzielnicy. 

W br. przewiduje się dla 
rynku łódzkiego 

POWAŻNY WZROST 
ILOSCI TOWARÓW 

W porównaniu z r. ub. mię­
sa będziemy mieli więcej o 
7 proc .. mleka i jaj o 8 proc., 
tłuszczu o 48 proc., cukru o 
20 proc„ mąki pszennej o 
19 proc. Zapewniona · będzie 
jeszcze większa regularność 
dostaw artykułów pierwszej 
potrzeby. Rozszerzy się wy­
bór towarów pod względem 
gatunków, jakości oraz roz­
piętości cen. 

Tylko przy pelnej mobili­
zacji personelu całego apa­
ratu handlu uspołecznione­
go da się uniknąć blędów 
minionego okresu, a nieła­
twe zadania roku bieżącego 
będą w całości wykonane w 
interesie ludności naszego 
miasta. 

Zb. Skb. 
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Kie dy w Łodzi 
powstaną filmy 
o postępowych 

metodach pracył 
Ł ODt Jest stolicą filmu pol-

skieqo, ale nie wykorzy­
•tuje wszystkich możliwości. 
Przecie:!: w naszym mieście jest 
bardzo dużo spraw, które warto 
utrwalić na taśmie filmowej! • 

Stąd, z Łodzi właśnie, wywo­
dzi się np. szereg nowych metod 
pracy. Czy nie warto by poka­
zać w filmie Instruktażowym pio 
ny bezbrakowe, które jak wie­
my, odgrywają dużą rolę w wal 
ce o Jakość? 

Podobnie - w dużym stopniu 
pomoqłyby załoqom fabrycznym 
filmy instruktażowe, dotyczące 
apelu Morawskleqo, wzywające­
ąo majstrów do umożliwienia 

wszystkim robotnikom 1 OO proc. 
wykonywania norm - czy apelu 
Stopczyka. Urzeczywistniony w 
całym przemyśle włókienniczym 
apel ten przyczyniłby się do 
zmniejszenia postojów remonto· 
wych. 

A praca no:tem Kolesowa7 A 
system oszczędnościowy Kora­
bielnlkowej7 

Znane z Imienia I z wypowie­
dzi, publikowane w prasie meto­
dy I systemy trafiłyby szybciej 
do przekonania I umysłów lu­
dzi, qdyby pokazano je w działa 

niu, w praktyce. Właśnie film 
mo:te pomóc w umasowieniu cen 
.-iych inicjatyw I metod. 

Dyrekcja łódzkiej Wytwórni 
Filmów Oświatowych powinna 
bezwzględnie pomyśleć nad tym. 
Setkom tysięcy włókrliarzy I ro· 
botnlkom innych branż filmy 
oświatowo - Instruktażowe pomo· 
ąlyby znacznie w pracy nad roz­
wijaniem postępu techniczneqo 
I nowatorstwa, ułatwiając reali­
zację tez IX Plenum. 

(F. B.) 

Na ekrany kin łódzkich 
wsz.adl dawno zapowiedzia 
ny i niecierpliwie oczeki· 
wany doskonały kolorowY 
film produkcji polskiej pt. 
„Przygoda na lUarienszta­
cie" (scenariusz Ludwika 
Sta.rsltiego, reżyseria L. Bu· 
czkowskiego). 

Film z p.ewnością będzie 
cieszył się wielkim powo­
dzeniem, na które w pełni 
zasługuje. 

Na zdjęciu Lidia Korsa­
kówna i Zofia Wilczyńska. 

• W Wojewódzkim Domu 
Kultury przy ul. Trauqutta 18 
zorganizowana została ciekawa 
wystawa, obrazująca osiąqnię­

cia Chin Ludowych w ujarzmia 
niu sił przyrody. 

• 28 stycznia br. o qodz. 19 
w KMPiK przy ul. Piotrkowskiej 
nr 86 odbędzie się wieczór autor 
ski Stanisława Czernika. 

• Zespół artystyczny Domu 
Wojska Polskieqo z Warszawy 
wystąpi qościttnie w t.odzl dnia 
31 bm. o godz. 19 w salt MDK 
przy ul. Moniuszki 4a. Bilety 
zbiorowe można nabywać w 
„Artosie" przy ul. teromskle­
ąo 100. 

• Wieczór literacki po•wlę• 
cońy pamięci Jullana Tuwima 
odbędzie się 28 stycznia br. o 
qodz. 18 w Miejskie) Bibliotece 
im. Waryńskieąo przy ul. Gdań· 
skiej 102. 

• Dnia 30 stycznia br. o qo· 
dzinie 18 odbędzie sit w te,atrze 
WOK ul. Trauqutta 18 preml•ra 
sztuki Heddy Zinner pt. „RaduJ­
my się życiem". Przedstawienie 
powtórzone będzie 31 bm. 

Mogłoby ich być więcej, gdyby ... 

O ogródkach bez ogró e 
w ubiegłym sezonie dział 

kowicze łódzcy upra­
wiali około 3.000 dzia­

łek, z których zebrali sa­
mych tylko owoców i wa­
rzyw, nie licząc kwiatów, 
miodu, ziół itp. około 2.500 
tys. kg. W przeliczeniu na 
pieniądze stanowi to wartość 
blisko 8 milionów zł. 

„ 
dzoną przez Wydział Budow­
nictwa lokalizację nowoplano­
wanych oqrodów. Z wytypowa· 
nych 60 terenów należałoby 
„wyłowić" te, któl"e można by 
btz żadnych nakładów finanse 
wych I sporządzenia dokumen­
tacji prawnej oddać jeszcze 
wiosną teqo roku do zaqospo· 
darowania działkowiczom. 

Wydział Rolnictwa powi­
nien przekazać ORZZ te te­
reny pod ogrody działkowe, 

które przez swych dzierżaw­
ców są nieodpowiednio wy­
korzystane. Dopilnowaniem 
przeprowadzenia wykupu te­
renów 'z rąk prywatnych i ze 
braniem dokumentacji praw 
nej dla zaplanowanych o-

biektów winien zająć się 
Wydział Społeczno-Admin i ­
stracyjny Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi. 

Dzielnicowe Rady Narodowe 
są w stanie przeprowadzić re­
jestrację terenów o powierzch 
ni ponad pół ha qospodarczo 
nie wykorzystanych I zqłosić je 
do ORZZ. Zarząd Zieleni Miej­
skiej powinien d<>pllnować, aby 
przyznane kredyty na Inwesty­
cje w oqrodach działkowych w 
wysokości 600 tysięcy zł były 
bezwzqlędnie wykorzystane. 

Do centralnych zarządów, 
które w ubiegłym roku bar­
dzo mało interesowały się 
sprawą ogrodów działko-

Liczby wymowne. Kryje 
się za nimi radość i zadowo 
lehie tych robotników i pra­
cowników umysłowych, któ­
rzy w swych ogródkach 
przez cały sezon zaopatry­
wali się w świPżą marchew­
kę, buraczki, ogorki, jabł'ka, 
gruszki i wiele innych smacz 
nych owoców i warzyw. Po­
za tym ogródek był dla nich 
miejscem odpoczynku po 
pracy, gdzie mogli korzystać 
dowoli ze słońca i świeżego 

Na Jicznych imprezach 

powietrza. łodzianie uczcili pamięć 
Toteż coraz więcej ludz.J • lk• f 

pracy chciałoby mieć wiasne1 Wie lego poe y -
działki. Co dzień napływają I 
podania do Prezydium Rady Wieść o śmierci znakoml­
Narodowej, ORZZ i samorzą- tego poety - Juliana Tu­
dów istniejących już ogro- wima - boleśnie zraniła ser 
dów o przydział nowych dzia ca łodzian. Tu bowiem, w 
łek. Podań jest już kilka ty- m1esc1e zasnutym dymami 
sięcy. Niestety, nie wszystkie fabryk, roztętnionym pracą, 
będą mogły być załatwione, spędza! On swe dzieciństwo. 
gdyż w bieżącym sezonie Łodzi i m!eszkającym tu' 1u­
planuje się zorganizowanie dzlom dedykował też wiele 
tylko 19 nowych ogrodów ze swych przepięknych wier 
działkowych o powierzchni szy. 43 ha. Dotychczasowa po- _....., _________ _ 

wierzchnia ogrodów wynosi 
166.838 ha. 

Czy są możliwości urucho­
mienia jesreze w tym roku 
dalszych ogrodów? Są. Po­
trzeba jednak do tego prze­
de wszystkim trookliwszego 
zajęcia się tą sprawą-przez 
rady narodowe, centralne 
zarządy i dyrekcje poszcze­
gólnych zakł.adów. Nie mniej 
konieczna jest opieka ze stro 
ny związków zawodowych, 
począwszy od rad zakłado­
wych poprzez okręgi aż do 
ORZZ włącznie. 

Co należałoby zrobić w 
najbliższym czasie, aby Łódź 
otrzymał.a więcej tak bardzo 
pożądanych ogrodów dział­
kowych? 

Przede wszystkim Miejski Za 
r'Zlld Przedsltbiorstw I Urz'ł­
dzeń Komunalnych winien jesz 
cze raz przeanalizować sparzą-

• • Dwie orkiestry 
Występy artystów 

l'I Konkursy, luterie 

30 stycznia 

Wielki b I 
prasy łódzkiej 

Juliana Tuwima 
Nic też dziwnego, że wł~­

śnie Łódź szczególnie mani 
festacyjnie uczciła pamięć 
Juliana Tuwima. Ponad 
trzydzieści imprez, zorgani­
zowanych w różnego rodza­
ju zakładach . pracy i insty­
tucjach, poświęconych było 
Jego twórczości. 

W KMPiK. w Politechni· 
ce, UŁ, w ZPB im. Armii 
Ludowej, ZPB im Stalina, 
w szkole II TPD i wielu in­
nych fabrykach I urzędach 
zbierali się łodzianie. aby za 
poznać się z postacią wielkie 
go poety i posłuchać Jego 
wierszy. 

Krótkie prelekcje o życiu 
I działalności Tuwlm:i wy· 
głaszall literaci: Piechal, 
Chruśclelewskl, Piętak, Ko­
prowski, Timof\ejew, Miller 
i Mrozowski. Wiersze recy­
towali aktorzy scen łódzkich 
oraz studenci z Wyżs7.e.i Szko 
ły Aktorskiej i PLISiTO. Im 
prezy te cieszyły się ogrom­
nym powodzeniem. 

Julian Tuwim nie żyje 
Ale .:_ jak stwierdz'lł )eden 
z uczestników imprez w ro· 
dzinnym mieście poetv -
Jego słowa pozostaną zaw­
sze żywe„. (jot) 

wych, należy w pierwszym 
rzędzie zapewnienie pomocy 
finansowej i organizacyjnej 
poszczególnym zakładom pra 
cy. Te z kolei w inny „wyła­
wiać" położone w pobliżu te­
reny nadające się pod ogro­
dy i podawać je ORZZ. Dy­
rekcje zakładów, biorąc przy 
kład z zakładów im. Koczas­
kiego, Reymonta i Hanki Sa 
wickiej powinny zagospoda­
rować nowe tereny sposo• 
bem gospodarczym przy po­
mocy materiałów odpado­
wych. ORZZ ma za zadanie 
czuwać n.ad sprawnym prze­
biegiem akcji i kontrolować 
wykonanie. Poza tym spie­
szyć z pomocą zarz. okr. 
związków w sprawach orga 
nizacyjnych. Rady zakłado­
we powinny m. in. przyjmo­
wać podania od robotników 
o przydział działek i dokony 
wać rozdziału w pierwszej 
kolejności racjonal izatorom i 
przodownikom pracy. 

.Jak twierdzi kfer1>wnik 
referatu ogrodów działko­
wych przy onzz - Łódi 
mogłaby uzyskać jeszcze w 
tym roku przy dobi·ej 
współpracy wszystkich wy 
mienionych ogniw dodat­
kowo ok. 1.200 działek. A z 
takiej liczby ogródków nl.e 
wolno nam rezygnowa~. 

(K) 

ludność 
powinna wziąć 
1ak najliczniejszy ud~iał 
w sesjach 
dzielnicowych 

rad narodowych 
W najbliższych dniach od· 

będą się sesje powołanych o· 
statnio dzielnicowych rad na• 
rodowych. 

Dostaniemy więcej „drobiazgów" 

Wesoło I atrakcyjnie za­
powiada się bal prasy łódz 
kiej. Nic dziwnego, ie 
wzbudził on duże zaintere­
sowanie. Dla. uczestników 
balu, oprócz ciekawych wy 
stępów znanych artystów, 
przygotowano szereg nie­
spodzianek, konkursów Itp„ 
które uprzyjemnią zabawę. 
W salach GRAND HOTE­
LU, „Malinowej" i „Złotej", 
gdzie odbędzie słę bal, przy 
grywać będą do tańca dwie 
orkiestry. 
Wstęp tylko za zaproue­

nlami. które można naby­
wać w sekretariacie Sto­
warzyszenia Dziennikarzy 
Polskich. gnach „Prasy", 
ul. Piotrkowska 96, telefon 
283-00. wewn. 10. w godz. 
od 9-15 I od 16-19. 
Stowarzysze~ia twórcze i 
związki zawodowe mogą 
zamawiać zaproszenia zbio­
rowo z tym, że muszą. one 
zostać w:vkunione najpóź­
niej w pią.tek wieczór. 

Przesunięto 
termin 
wycieczki 

Pierwsze zwyczajne sesje 
DRN -poświęcone są z:w.a­
dnieniom organizacji pracy 
rad, ich prezydiów oraz komi­
sji. Ponieważ ol:>rady te doty­
czą ścisłego powiązania dzia­
łalnosci terenowych organów 
jednolitej władzy państwowej 
z szerokimi masami mieszkań· 
ców - pożądany jest jak naj­
licznieJszy udział w sesji 
przedste w i cieli społeczeństwa 
spoza DRN, przede wszyst­
kim członków komitetów blo­
kowych oraz rad zakładowych 
z terenu poozczególnycn 
DRN. dla gospodarslwa domowego 

Gdy detal bawi się w hurt-„ulatniają" się żarówki· 
.,.,_! a ostatnim zebraniu przed 
l ~ stawlcieli handlu detallcz 
nego dyrekcja łódzkiego „Ar 
~edu" podała do wiadomo· 
ści, Iż w najbliższym czasie 
ukażą się na rynku łódz­
kim od dawna poszukiwane 
artykuły gospodarstwa do­
mowego. I tak w sklepach 
MHD, PSS i PD'f. podobno 
już niedługo będziemy mo· 

transakcji półhurtowych f 
hurtowych w sklepach de­
talicznych jest niedozwolo­
ne, mimo że są dla nich wy­
godne, bo przyczyniają si~ 
do szybszego wykonania pla­
nu. 
Zakłady pracy, chcąc za­

opatrzyć się w większe ilości 
żarówek, winny zgłosić się 
do Rejonowej Hurtowni 

„Argedu" (ul. Więckowskie 
go 43) a nie wykupywać ża 
rówek przeznaczonych do u­
żytku ludności. Władze kon­
trolujące b~dą sporządzały 
proto~oły karne we wsiyst­
)tich wypadkach transakcji 
hurtowych uprawianych 
przez handel detaliczny, ma­
jąc na uwadze Interes szero-
kich rzesz klientów. (Sk) 

Karta wstepu obejmuje 
równol'ześnie- konsumcję i 
zapewnia miejsce przy sto­
. liku. 

gli nabywać sznury do że- ~--------------------------------------·--------·----------------------------.., lazek i grzejników z odpo-
wiednimi końcówkami, ma­
łe aluminiowe rondelki i pa 
teinie, szczotki do butów I 
Gdzieży, spinacze, pineski, 
blaszki do butów itp. 

Ładny 
K Ino w Głownie nosi 

nazwę „Postęp". W 
tym to kinie, jak w ka 
żdym innym przed fil. 
mem wyświetla się kro 
nlkę tyąodnlową. W 
„Postępie" kronikę ty­
qodniową zmienia się 

postęp 

Na wspomnianym zebra­
niu ustanawiano ąię rów­
nież nad niedostateczną -
rzekomo - podażą żarówek 
dla łódzkich sklepów deta­
licznych Krakowskim targiem 

Jednak raz na miesiąc, 
a w najlepszych wypad 
kach co trzy tyqodnie. 
W rezultacie kinomani 
w oqóle na kronikę nie 
przychodzą, zajmują 
zaś miejsca na widow­
ni po w;yśwletienlu kro 
n•ki. Ponieważ przer· 
wa ta jest krótka. na 
w•downi wytwarza się 
okrutny bałagan. 

I co okazało się? Stwier 
dzono niezbicie. iż wlękgzość 
sklepów detalicznych doko­
nuj! óstatnió sprzed ż.v pół­
hurtówe.J I hurtowej żarh­
wek 220 V Zanotowano wy 
padkl sprzedaży po 500 ża 
rćwek na raz. 

Jasne, że szereg takich 
transakcji w ciągu kr6tkie~o 
czgsu wyczerpał zapas ża­
rówek w sklepach elektrote­
chnicznych. przeznacznnvch 
dla lndywirlualnych odt>ior­
ców. Stąd brak żarówek w 
sklepach i odpowiedzi eks 
pedientćw - „żarówek nie 
ma". 

Kierownicy sklepów wie­
dzą 0 tym. że załatwianie 

15 stycznia przywie-
ziono mi 7 me· 

trów węqla - li ratę 
przydzoalu, opłaconą 

dwa dni wcześniej. 
Dostawa rzeczywiście 

bardzo szybka. Niesie· 
ty, żona węgla nie mo­
qla przy Jąć, jakościowo 
nie odpowiadał on bo· 
wiem w~runkom kup 
na Był bardzo drobny 
I m11tl dużo kamieni. 
Obrażol"y woźnica o­
świadczył żonie, że leże 
li nie przyjmie to wca­
le węqla nie dostanie • 
odjechał. 

Następneqo dnia U· 
dałem śię wra2 z żoną 
do kierownika składu 
celem złożenia rekla· 
macji. Tu ml oświad· 
czono, że węqiel mój 
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zrzucony Jest na placu 
I moqę go sobie zabrać 
ale na własny koszt 
K•erownok oświadczył 
dalej, że komisyjnie 
stwierdzono tylko 25 kq 
kamienia w moim wę· 
qlu. tona Jednak stwier 
dzoła. te odło:tony dla 
mnie ·węqiel nie Jest 
tym samym, który dnia 
popn!ednleqo chciano 
m1 dostarczyć. 

Ponieważ nie uważa· 
Iem z;o słuszne panosze 
n•e druql raz kosztów 
przewozu, Udałem się 
do Okręqoweqo Przed· 
s•ęb•orstwa Handlu Opa 
Iem, qdzle dyrektor w 
moJeJ obecności za­
dzwonił do składu pole 
cając ażeby przy oka­
zji załadowali mól w9-

qiel I przywle:tll ml do 
domu, mieszkam bo­
wiem zaledwie w trze· 
cle1 posesji od składu 
opałoweqo. 

Kierownik składu nie 
chciał Jednak wypełnić 
teqo polecenia i zażą· 
dal opłaty 28 zł. Kiedy 
następneqo dnia zgło· 
solem się powtórnie do 
składu, kierownik zgo· 
dzlł się na ureąulowa­
nie połowy taj należno 
ścl wedłuq systemu 

Może kierownictwo 
kina nie p<>nosl w tym 
wypadku winy. może 
dyrekcja kin nie dość 
serca okazuJe kinom 
prowincjonalnym. W 
każdym razie poda)'lc 
powyższe do wiadomo 
śc• wierzymy, że I mie 
szkańcy Głowna będą 
moql1 oqlądać aktual· 
ne kroniki, naukowo· 
oświatowe dodatki Itp. 

Wł. Dom~o;iła 
(1192) 

„krakowskleqo tarqu".========== 
S. B. 

Klllńskoeqo 60, m. 12 

Takie „zasady" 
obce są instytucjom 
naszego hand[u. 

(1174) 

lJszczędZCJJ 
. 

energ1ę 

elek tryc'zną 

do Wroetawia 
„ORBIS" łóci.zki podaje do 

wiadomości, że projektowana 
na dz.eń 31 bm. wycieczka 
pociągiem turystycznym do 
Wrocławia na operę „Madame 
Butterflv" z uwagi na silne 
mrozy zost:l.le przełoźona na 
pierwszą połowę lutegó br. 

(b) 

Śladem naszych 
interwencji 

R Zaopatrzenie kiosku nr 8 
w u stroniu zostało poprawione 

• Wyrównano brak płótna 
w ~ lepie GS w Barczewie. 

R Po przeprowadzeniu szcze 
ge>łoweqo dochodzenia służbowo · 
qo ukarano stratn•ków SOI< 
za n1ewłaśc•we postępowanie w 
stosunku do pasażera w pociac:11 
na trasie Skierniewice - t..ódź 
Fabr. 

Sesje dzielnicowych rad na­
rodowych odbędą się w nastę­
pujących terminach: 

DRN ŁODż - POLESIE -
29 bm o godz 17, w sali przy 
ul Wó!czań.;kiej nr 5. 

DRN ŁODZ - BALUTY -
29 bm. o godz. 17, w sali przy 
ul. Limanowskiego 156. 

DRN LóDż - STAROl\łIEJ 
SKA - 29 bm o godz. 17, w 
sali przy ul. Złotniczej nr 5 . 

DRN ŁODZ - CHOJNY -
3 lutego godz 17, w sali przy 
ul. Kilińskiego nr 228. 

DRN ŁODZ - SRODMIES­
CIE - 5 lutego godz. 17, w sa 
li przy ul. Przejazd nr 58 i 

DRN LóDZ - WIDZEW -
9 lutego godz. 17, w sali przy 
ul. N iciarnianej 3. 

Sesja DRN - RUDA odbyła 
się już w dniu 26 bm. 

• 

Dla . miłośników I 
li_leralury piękne.i 
HOMER - Odyseja. Przekład Jana 

dowskiego str. 410 
K. DICKENS - Wielkie nadzieje t. I /II 

str. 258 + 235 
L. TOŁSTOJ - Dzieciństwo. Lata chłopięce. 

Młodość str. 528 
L. TOf.STOJ Anna Karenina t I JII 

str. 507 + 443 
. I. ERENBURG - Dziewiąta fala str. 462 

. Dla Młodzieży 
/' 

J. IW ASZKIEWICZ - Wycieczka do Sando­
mierza str. 263 

T. GAUTIER - Kapitan Fracasse str. 362 

Paran­
zł 17.-

zł 12,80 

zł 15,50 

zł 30,­
zl. 27,-

zł 12,-
7.ł 18,-

do n aby ci a w księgarniach DOMU KSIĄŻKI. 



Przodownicy handlu uspołec~nioneg,o 

Pieczywo i mleko_ o każdej porze 
·Mróz się wzmaga, grypa ustępuJe 

- Cukier, mąka, chleb, 
'bulion„. 

we kursy sprzedawców. -
Sklep nasz znajduje się w 
dzielnicy robotniczej_ Klien 
ci nasi albo spieszą się do 
pracy, albo wracając z pra­
cy robią zakupy, by przyrzą 
dzić obiad. Staramy się, by 
o każdej porze - sklep nasz 
jest dwuzmianowy - mieć 
pełny wybór towarów. szcze· 
gólnie takich jak chleb, buł 
kl i mleko„. 

Wielu łodzian wyjeżdża 
Ł

ÓDZKIE Biuro Pogody 
zanotowało wczoraj w 
nocy o godz. 1 minus 

24 stopnie, o godz. 5 minus 
20 stopni, a o godz. 9 - mi­
nus 22 st. Najniższa tempe· 
ratura doby wynosiła minus 
25 st. 

dowane, że uwzględniają mo 
żliwość dużego mrozu, posia· 
dają jednak i pewne słabsze 
punkty. Do nich należą np. 
wodomierze. precyzyjne i ko 
sztowne urządzenia. które 
nieodpowiednio zabezpieczo­
ne zamarzają i psują się. 

na wczasy 
nięcie tam, gdzie zbyt dłu· 
go nie stoi w rurach znaj­
dujących się w pomies-zcze· 
niach nieopalanych. Dlate­
go szczególnie w nie używa­
nych ~odczas mrozu pral­
ni ~eh trzeba rury zabezpie­
czyć, W ubikacjach ogólnych 
komitety domowe winny po 
myśleć o napaleniu w spe­
cjalnie do tego celu us1a­
wionych piecach, aby rury I 

choroby. Na orół grypa 
przebiega w Łodzi larod• 
nie i ilość powikłań Jest 
minimalna. (k) 

Przy kiażdej z wymieni.o­
nych pozycji „fajka", pas a­
wi-Ona szybkim ruchem ołów 
ka. podliczenie i sprawdze­
nie. 

Golone, strzvżone 

- 25 zł 60 gr. 
Pieniądze wędrują do k'n­

sy • e.,Jrzedawczyni zwraca się 
d; następnego klienta: 

Pogoda najbardziej zachę­
ca}ąca do wyjazdu w góry. 
Toteż w biurze wczasów 
przy ul. Traugutta 12 ruch 
ożywił się. O ile w _styczniu 
dość duży procent miejsc 
wczasowych nie zoMał wy­
korzystany. o tyle zapotr7.e· 
bowania na wczasy w lu· 
tym napływają co dzień. Z 3 
tys. miejsc 1500 już rozdzie­
lono. Biuro dysponuje rów­
nież dużą ilością miejsc peł· 

Niestety, nie wszystkie ko­
mitety blokowe pomyślały o za 
b'!zpleczenlu wodomierzy, ~kut 
klem czeqo wiele z nich zepsu· 
Io się. 

Historia krótka 
z cyklu: wódka 

-~ Proszę. „ 

Klienci odwiedzający licz­
nie sklep przy ul. Zawiszy 
26 są pełni uznania dla ob­
sługi. 

- O każdej porze może­
mv tu do~tać potr-zehne pro­
wianty_ Obsługa sprawna f 
szybka, a co najważniejsze 
uprzEjma - mówią klienci_ 

Stało się tak np. w domu przy 
ul. 22 Lipca 45 i Przybyszew­
skleqo 1. To samo miało miej­
sce w szalecie publicznym przy 
ul. Kamiennej 15, qdzie mało 
zapobieqliwe okazało się Miej­
skie PrzedsiQblorstwo Oczysz­
czania. 

W NIEDZIELĘ 

doprowadzające wodę nie 
popękały. 

Wczoraj mimo silnego 

Nic dziwnego. Przecież to 
zespół tego sklepu zdobył w 
ubiegłym roku nagrodę -
aparat radiowy - ufundo­
waną przez przewodniczące­
go Rady Narodowej m. Ło· 
dz! w konkursie naszej reda· 
kcjl pod hasłem ,.Podnosi­
my kulturę handlu uspołe­
cznionego". 

nopłatnych_ · 

Szczególnie dużo wypad· 
ków zamarzania wodomie­
rzy zdarza się co roku na 
Stokach. D!atego też miesz­
kańcy, jak zresztą i wszyscy, 
którzy o tym dotychczas za­
pomnieli. winni okryć wodo 
mierze słomą czy worecz­
kami z sieczką, szmatami 
itp. 

mrozu nauka w szkołach za­
sadniczo odbywała ~ię nor­
malnie. Wyjątki stanowiły 
szkoły położone daleko na 
przedmieściach, do których 
dzieci dochodzą po kilka ki­
lometrów, gdzie jak np. w 
szkole 142 w :Rogach. lekcie 
w klasie I i II zostały za­
wieszone. 

(wit) 

Na pozostających w mie· 
ście. łodzian mróz na kła· 
da poważne obowiązki. Prze 
de wszystkim trzeba zalnte­
:resować się urządzeni?ml 
wodociągowo-kana I izacyjny­
mi w posesjach. Nasze urzą­
dzenia wodociągowo-kan.ali· 
zacyjne są w zasadzie tak bu 

Woda miejska wypływa­
jąc z rezerwuaru posiada 
t~mperaturę 12 stopni. to· 
też nie zagraża jeJ zamarz-

Tramwajom mróz nie prze 
szkadzał specjalnie w nor­
malnvm kursowaniu, tylko 
perso~el w zimnych w:igo­
nach miał mocno utrudnio­
ną pracę. 

Klienci załatwieni. Fran­
ciszka Sarno. przodująca 
sprzedawczyni sklepu PSS 
przy ul. Zawisz:v 26, ma wo_l­
ną chwilę. Wykorzystuje Ją 
na przyniesienie z magazy· 
nu podręcznego artykułów. 
które w sklepie są ju:l: na wy 
czerpaniu. Poprawia ich u­
łoźenie na półkach, bo„. 

WA1NE TELEFONY WOLNOSC (Przvhvszew 
sklei;io 16) „Prżyqoda 
na Mariensztacie" g . 
14. 16, 18, 20 

PocieszaJącym objawem 
mimo zimna Jest fakt, że 
nasilenie grypy od trzech 
drii m~ll'Je i lada dzień spo 
dziewane Jest przesłlenie 

Piękne plany, 
Dziarska mina„. 
-Jak się wezmę! 
Butelczyna. 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Strat Pożarna 8 
Kom. Mfej~ka MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 » 1(,INA • 

ZACHETA !Z11ter ąka 281 
„Lubow Jarowaja" Il 
~er. g . 16. 20 •łlAl>IO• 

W PONIEDZIAŁEK 

- W sklepie musi pano­
wać porządek i wszystko 
powinno być pod ręką -
mówi Franciszka Sarno. Pra 
cuję w tym sklepie około 3 
lat. Przed objęciem pracy 
ekspedientki PSS sklerow'l­
ła mnie na sześciotygodnio-

'11.EĄT.Q'\I BAŁ TYK (Narutowicza 20) 
' "Przyqoda na Marien-

PRZEOWIO$NIE (żerom · 
"l<ieR:o 7fll „Wielka 
przyqoda" g 18, 20 
MAJA (Kilińskiego 176) 
„Przyqoda na Morzu 
Czerwonym" g. 17, 19 

DWORCOWE - „Czy w1„ 
cie. te... 4-52", „W 
krafu socjalizmu 7-52" 
„Dziadek ł wnuczek" 
Pl<F 3-54 g 16, 17, 18 

CZWARTEK, 28 STYCZNIA 

12.15 Radziecka muzyka ludo· 
wa. 12.45 Aud. dla wsJ. 13.00 
Koncert orkiestry 13.40 Utwory 

sztacie" g. 14.30, 16.30 
NOWY (Więckowskiego 18.:m, 20.30 REKORD (R7.!lOW'lka 2) 

„Dolina śmierci" g. 18 
20 

19. 20, 21. 22. 
15) g. 19 „Spazmy me GDYNIA (Przejaz<l nr 2) 

„Wesele w Ecser 0
, „Bu 

dujemy droqi", „Czy Dvz• ury aft .. '•e'· skrzypcowe. 14.10 Dla kl. I siu-· 
~ 1' chowlsko. 14.30 Dla kl. V aud. dn•" 

IM- ST. JARACZA (Jara 
cza 27-29) g. 19 „Chi-
rurq'' 

POWSZECHNY (Obr. Sta­
lingradu 21) g. 15.30 

nr 84l sł. muz 15.00 Wiązanka melodii. 
g. 18. Apteki: nr 13 (Ohr. 15.10 „Pó?.na jesień" opowlada -

wiecie te 3·53" PKF ROMA· IR?.l!OWske 
4-54, 2 IB. 19, 20 P1·0 „Młode serca" 
gram dla najmlod.: 20 
„Brylant małeqo koqu SOJUSZ (N0we 7.totnol 
cUca 0

• „Odważny za· „Tajemnicz~ wyspa" 
jąc", „Serce bohate· g. 18.30 
ra" g. 16. 17 SWIT <Ratuckl Rynek 21 

„Królowa •niequ", g. MŁODA GWARDIA (Złelo „Przełom" I ser. g. 
f9,f5 „Fircyk w zalo- na 2) „Zakazane pio- 18, 20 

Stallngradu 15). nr 4fl nie. 15.30 Dla dzieci aud. sl.-muz. 
(Pabianicka 218), nr 16 16.00 Rejonizacja pszenic· pogad. 
(Jaracza 32), nr 19 (Sfa· 16.10 Muzvka. 16.20 (Ł) „Codzlen 
lina .50), nr 26 IKopern! ne sprawy". 16.35 (Ł) Koncert 
ka 26). nr 50 (Ptotrkow ork. ŁRPR. 17.15 (Ł) „Runda r; 
'!ka 67). nr 53 (Plac Ko· plo•enką". 17.30 (Ł) „z mlkrofo· 
śc teiny 8). nem przez miasto I wieś". 17.40 

tach" senki" g. 14· 16· 18· TATRY (Slenklewlcz11 40) 20 
MUZYCZNY (Piotrkowska MUZA (Pabianicka 173) „Dumna królewna" g. 

AS nr 41 (Al. Kośctusz- IŁ) „Młodzi muzycy przed mikro 
kl 481 dyżuruje co- fonem". 17.55 (Ł) Muzyka tan 
dz•ennie. 18.05 (ł,) Reportaż aktualny. 

24~~1 Q. 19.15 ,.Oońa C d M d I •· 16 18 20 el Naczelna Organizacja Tech Juanlta" „ u w e ro anie · · DYtUR POŁ.OtNICZO· 18.30 Odpowiedzi fall 49. 18.45 

nlczna zawl~damla, że w dnlu 28 „ARLEKIN" (Plotrkow g . 18, 20 WISŁA (Przejazd nr 2) 
stycznia 19:>4 r. o godzinie .18, Rka 152) g. 17 Al PIONIER (Franclszkań · „Biały kieł" g. 14, 16. 

GINEKOLOGICZNY Koncert chóru. 19.10 Kurs języ · 
Od qodz. !! do W ~zpt ka rosyjskiego. 19.30 · Muzyka I 

tal 1m dr. M1irl11rnwlc1>.1i aktualności. 20.00 „Dla każdego 
- ul Kr"'lemt„11!e<'ka .5 coś miłego". 21.26 Wiad. sporlo· 
0<1 gooz. 20 do f! ą1>.pl!al we. 21.32 „Slovvnlczek mnzycz· 
Im M. Cur·le Sklorlnw lny". 22.00 Aud. o pamiętnikach 
skleJ - ul Curie Skło ,J. Kllińąklel!O. 22.20 Koncert sym 
rtowskłeJ 15. . foniczny. 23.08 Muzyka operowa. 

N os na kwintę, 
Niesmak w buzi, 
Łeb jak ołów, 

w lokalu własnym przy ul. P10tr d 1001 „ " a- ska 311 „Kurtyna w „Podst~p awatki" g. 
kowskiej 102, przedstawiciel yn qórę" g. 17. 19 18 20 
Ogólnopolskiego Komitetu Fron• „PINOKIO" (Kopernika POLONIA (Piotrkowska · 
tu Narodowego tnż. Wł. Fedoro-1 16) g. 13 „Ta Fenq" g. 67) „Przyqoda na Ma I WŁOKNIARZ (Prńchnlka 
wlcz wygłosi odczyt na temat· 17 „Jedzie pociąq z rtensztacie" g. 14, 16. 16l „Nadziei za dwa 
„Sytuac)a międzynarodowa". · wvqiem" 18, 20 qrosze" g. 16, 18, 20 

' 

Pracowniey poszukiwani SPRZEDA% 
p u N K T s K u p u 

OKAZJA I Sprzedam plęk 
'?:YWCA KROLICZEGO 

Kierownika sekcji administracyjnej, inspek- ne dębowe umeblowanie 
stołowego. Wiadomo~ć 

tora kontroli technicznej Branty Metalowej Piotrkowska 182-14 po przy ul. Stara Gatka 52 
- potrzebna znajomość metaloznawstwa, in- godz. 16 tel. 188 07 (Ruda Pabianicka, przy-
,spektora kontroli technict.nej Branży Che- „LEICA" Standart zamie stanek tramwajowy miczno - Różnej - pożądana znajomość pro- nlę na lustrzankę typu 

ul. Skrajnej) cew wyrobów artykułów chem. - różnych. .. Prac•llca" lub „Rolle! przy 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr flex" tel. 115 02 

URUCHOMIŁA 
Łódź, ul. Jaracza 72. 211-K PARKIET suchy sprze 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Konstruktorów przy projektach żelbetów dam. Oferty pisemne 

Biuro Ogłoszeń Piotrkow KU~NIERSKIEJ z praktyką i techników normowania z prak- ska 96 pod „205" 
„K u s N I E R Z" tyką, najchętniej z biur projektowych przyj- - - ---

mie Biuro Projektowania Zakł. Włókienni- SPRZEDAM adapter z 199-K 
czych. Zgłoszeni.a osobiste ul. Sienkiewicza 47 

płytami. Wschodnl;i 15 
m. 13 (220-G) 

Dział Personalny. 212-K 
SAXO FON tenor, srebrny 

Wysoko kwalifikowaną maszynistkę - sekre- 'lorzedam. - Dzwnn\(· 
FOTEL DENTYSTYCZNl'. 

tarkę oraz murarza zatrudni Sp-nfa Pracy 276-55 (89.S.G) 

„Osnowa". Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
·--. (pneuma tyczny) 

SPRZEDAM pierwszorzę 

Pers<malny Łódź, Jaracza 40. 214-K clne ractło z okiem ma· w bardzo dobrym stanie 
.l!icznym ul. Przę<lzalnla zakupimy natychmiast! Kotoniarzy i kierownika energetyki zatru- na 26 m. 4 CAfl7 G) 

dnią od zaraz Zakłady Przemysłu Pończosz- Zgłoszeni.a należy kierować do Z.W.A.N.N. 
niczego im. płk. W. Jurczaka w Łodzi. Zgło- LOKALE f,ódź, ul. Gdańska nr 138. Dział Admini-
szenia przyjmuje Dział Kadr ul. Sienkiewl- stracyjny. 226-K 

ZAMIENIĘ: 2 pokoje du 
cia nr 65 w godz. od 7,30 do 15,30_ 217-K 

że, kuchnia. s!użbowy. 
wygody (dzielnica Pl. 2 kwalifikowanych (dyplomowanych) labo-
Dąbrow'lklego) na dwa 

rantów fizykoterapii, 3 dyplomowane ple- małe pokoje, kuchnia z 
lęgnl&rki, 1 kuchmistrza (kucharkę wykwa- wygodami. orerly plsem PRZEDSIĘBIORSTWO MONT AZ U 
lifikowaną), 1 referenta zaopatrzenia tech- ne Biuro O.~łoszeń Piotr 

URZĄDZE~ CHLODNJCZYCH 
nicznego, \ wykwalifikowanego konserwa to- kowslca 96 porl „200" 

CHEMICZNYCH I WODNYCH ra aparatów medycznych poszukuje n.a tych- SAMOTNA starsza osoba 

mi.a st Przedah:biorstwo Państwowe „Uzdro- pdszukuje niekrępujące W ro c I a w, ul. Powstańców Sląskich 161 go pomieszczenia sublo 
wlsko ~ Swieradów'• w Swleradowie Zdroju. katorsklego. - Ozwonlt" przyjmuje od wszystkich przedsiębiorstw 
Warunki płacy wg obowiązującego układu 213-93 (24R Gl państwowych i spółdzielczych zamówienia 
zbiorowego. WYirwienie na miejscu. Podanie na dostawę drzwi chłodniczych zimno-
wraz z życiorysem składać do Działu Kadr "'AUKA 

chronnych izolowanych, kompletnie oku-
Uzdrowisk.a. 215-K MASZYNOPISANIA, ste tych wykonanych z drzewa dębowego. 

11ogr·afll blUJ~>WeJ, klll"S} Przy zam.a. wianiu należy jedynie podać Sztukatorów do bl&!ycb robót ciągnionych 

gipoowo poszukuje Zjednoczenie Budowni- ąekr atar tac kle (także wym i.ary drzwi w świetle ościeżnicy. 
kslęgown,<:t") r"Ozpnc• ~ 11a 

ctwa Miejskiego, Mdi. Warunki do omówie- I!\ kun•y Srowar·1.ys1enla Dostawa w ciągu miesiąca. 
nia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Dział <;1enol!r afńw · MA~zynl 

Kadr ZBM Łódź, ul. PlotrkowSl\a nr 55. <lek S1e111><1.1·Hfow1rnie p<• 
~larł1eń. nar arf pr·nr111k 
''YJnyeh z.Ja?dńw Zapis~ 

• Dla . Klllr)qkfego 50. tel 

UZYWANE 27R 16, Piotrkowska A:J 
tel IOfl 4fl. 1142 k' 

ł~U1,RA-B~AMl' szachisty l<URS dla czapnlkńw or 
l!a111z11je Zal<ład nos ko 

i KOltłlERZE SKUPUJE 
11alenła Riemlo~la Zapł 

I sy qekr·etar łat Plo11·k0w M. WRÓBEL - Tajemnice 
'lka 9 Praeow111a czapek dwuchodówki str. 371 zł 30,-

Spółdzielnia „FUTRO'' KORESPONDENCYJNE W . LITMANOWICZ-111 Mi«:-
kursy now0czes11ego kro dzynarodowy Turniej Sza-
JU kr·awtectwa cłę?kłegc zł 18,90. LODZ. PIO))RKOWSKA 78. JARACZA 9. • chowy Sopot 11151 str. 235 męskiego I damskiego 

do n aby ci a NAWROT 1-a I NARUTOWICZA l. prowaclzł Zakład no~ko 
nalenła Rzemiosła, Łą w księgarniach DOMU KSIĄŻKI. 
kowa 4 

I 

I 
Z planu - guzik. 

SKORPION. 

KURSY wieczorowe w za 
·k1·esłe ko11~erwacJł I na 
prnw maszyn <lo pl~11nla 
cwganłz11Je Zaklaci Dos· 
konalenla R:>.emłosla. -
Plerwąze1\stwo ma.fą ko 

HURTOWNIA - SKŁADNICA 
SKUPU DROBNEJ 
W lC T W ()'R C Z O S C I 

hlety. Zapisy Ląkowa 4. 
godz. 8- 18 (204 K) 

JAN SZYMA~SKI 
w Ł o d z f, Plac Wolności 12 

5-MIESl~CWE kursy kr 
)u, szycia I mo<lelowa 

o (dawniej Łódź, ul. płk. Więckowskiego 5) 

I nla prowartzl Zak!a<l Do ZAWIADAMIA 
skonalenla RzemłoRla Z· 

sekreta 
a iż z dniem 1. Il. 1954 r. wznawia 

plsy pr·zyJmuJe 
Mat, Łąkowa 4 

KURSY KSIĘ:GOWOSCI -

SW<t działalność i poleca ARTYKU­
ŁY GALANTERII METALOWEJ 
oraz ŻELAZO. 

przy Związku Zaworlo 
wym Wlńknlarzy uruch R 

mlają wkrótce pńlroczn 
klif'<> k"łl''!OWO~t:ł pod y 3-MIESIĘ:CZNY kurs kro 

ą ju I ~zycia tPR. Zapisy ~rawnweJ ZRµł•y !rwa.I 
le«zcze tvlko klika dni ponłecizłałkl. ~r·orly. piął 

•ekr·Ptar"łat Ze1·n111 «1<leg 
nr 36 gorlz IR-20. 

KROJU 

0 kl c1I W•~lczań8ka 27 o 
1·az wtor kl. czwartki. '!O 
hntv ul Z<rlerąka :ioa w 
godz. 9- 16_. __ (1_4_~ nowo1•zes11eR:o 

mnclelowanla. szycia u 
hrań damskich <lzleelę 

błelt:tnlar~twa wv cych. 
UC"ZH!ą k11r'ly !PR Prńch 
11lka 25 go<lz. 10-12 
16-IA (174 K 

S·MIESIĘ:CZNY k111·s kr·o 
fil I •zyc la IPR Si en kle 
Wk7.a 89 Zapisy C'Orl7.len 
111e (177 K 

KROJU nowot·ze~r1egt 

morlelowa11la. szycia li 

3-MIES. kurs nowocze ' 
•nep:o kroju IPR Stenkłe 
wlm:a A9. Zapisy c-nrt?łen 
nie. (I 7fl Kl 
KURSY k!'ięi?owoścł po<l 
•tawoweJ I RPK clla han 
<lh1 I przemvsłu organ! 
zuje o~ro<lek szkolenło 
wy przy ul GrlAńRkłej '.lfl 
Zapisy w l(oclz. tA-20 
tel. 191 48 

hr·ań da111skich. <lzle1·1 ę ROtNE • 
cy<'h. hłell:l.n!arAtwa w 
11c-1a1ą k11rsy IPR Piotr y WAGI LABORATORYJNI: 

2 ~1111lllyczne pńlRrralltye> kow,l<a 69 ~nrlz . 10-1 
17-19, (17~-K) 11e I Inne qpr·zerta z re 

KURS kroju męsklep: 
11nwa1·1f Pnrnoc11lcz11 Spńl 
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e W1.1~a Pr·ecyzvfn11 "' <lrr IPR Zaplqy co<lzle1111I 

ul Stalina 7 (I 4fl k) rf7!~k M117. 111 R"ltyc-

S·MIESIĘ:CZNY kurs kr kA nr A tel 70 nt 
o 

lu I -.7.ycla <lomowego 
gc,rlz rannyc-h. 7.Rpłq ZGUB V 

~ 
ul. <>1allna 7 w QOrl 

ZGUBIONO kartę mel· 
clunkową. Mlkotalczyk 
Aleksandra, Łó<lt, Karo­
lewska 25-4 
SKRADZIO~N~O-k_a_r-tę-m--,el,..· 
<lunkową. pokwitowanie 
na złożone dokumenty 
Lucjan Tubelewlcz. 
Niemce powiat Lubartów 
ZG u BIONO - legJt~ Ubezp. 
Spoi., leglt. Zw. Zaw. 
I kslą?.eczkę PKO na na 
zwlsko Stanisław Szama 
tek. Armil Czerwonej 
nr 118 
SKRADZIONO leglt. Zw. 
Zaw„ ległt. Ubezpieczal­
ni Spoi„ weJ!lclówkę fa­
bryczną na nazwisko 
M ichal Ina r.abarkiewłcz, 
Snycerska _5 ___ _ 
ZGUBIONO le!lłt. szkol· 
ną. pokwłtnwAnłe na z!o 
tone <lokumenty. Anna 
Nowa< ·ka, Piotrkowska 
nr 165 1245-G) 

7. ZGUBIONO lei;iłt. Zw . 
19-lfl. (147 

KURS n"w""ze>mego kr 
kl zaw. Jan .lanłk ł,ńciż I 
0 Mtelc:rarskłego 4 m. 6 

)u 111~„ktego IPR ZRplA y 
rl 

Kt 

Oszczędzaj 
energrę 

elektryczną 

r•nrl~"e11nte Siali na 7 o 
9-16. (176 

~APISY na 5 m!eąłęczn ~ 
o 
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ę 

l 
w 
w 
7 

k1Jr!ł nownC"1esr1e~o kr · 
lu q1.yt la t morlelnwRnl 
11h1111'1 rl11m•kl<'h, rlzler·I 
c·yc·h 1 h1Pil7ny, pr"'z~· 

m11fe '!ek1·etaJ'fa1 k11r·ąń 

IP R Plot 1·knw~ke 24 
IZOrl? 10-12 OIR 

16-18. (175 Kił 

5 MIESIĘCZNY kurs k ro 
y tu I qzyc-ła IPR Zapł!'< 

pn111„dzlałkl g1-o<ly plą t 
o 
o 

kl ul Wńlczań'<ka 27 
r ez wror·kl czwar1kl 
hoty ul Zi;itecska 30a 
godz. 9-16. (144 

" w 
k) 
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Katedra 
na AWF 

boksu 12 ognisk u wałacłl stałli1111 
gorąca her~ata i 1rz1H piw• Znany hener bokserski Cen­

drowski przestaje z dniem 
l l~ti!go pracować w CWKS, 
ponieważ obejmuje katedrę 

boksu na AWF. Jednocześnie 
będzie on centralnym trene­
rem Akademickiego Zrzesze­
nia Sportowego. Jak mówią w 
Warszawie, trenerem CWKS 
ma zostać Feliks Sztam. 

Udział w mistrzostwach 
narciarskich Łodzi 

- dla widzów dzisiejszego meczu 
między Czerwoną Gwiazdą z CSlf\ 
a młodzieżową reprezentacją Polski 

B W ·najbliższą niedzielę 
Mbędą się trzy mecze w I li· 
dze bokserskiej: CWKS -
Gwardia (Warszawa), Gwar­
dia (Kraków) - Stal (Łabę­
dy) i Gwardia (Słupsk) -
Kolejarz (Gdańsk). 

daje przepustkę do Oliwy 
Hokeiści CSR Czerwonej 

<;twia7AlJ po rozegranym me-1 
czu w Warszawie z CWKS, 
który zakończy) się zwycięs­
twem gości 3:1 wystąpią dziś 
w Łodzi w towa.nyskim me­
czu z młodzieżową reprezenta­
cją Polski. 

szach zapłoną potę:Me oąni.ka. 
Pcnadto uruchomiony zosta· 

nie bufet z qorącą herbafit · I 
qrzanym piwem. 

Orqanizatorzy dzlsle)szeąo 
mec:zu hokejoweqo, chcą w ten 
sposób przeciwdziałał marznit· 
ciu widzów w czasie spotkania 
z Czerwoną Gwiazdą z CSl'ł. 

• Przed meczem CWKS­
Gwardia odbędą się elimina· 
cje juniorów w związku ze 
spotkaniem Warszawa - Łódź 
(7 luty). M. in. odbędzie się 
walka pomiędzy reprezentan­
tem Polski Łukomskim a Ma­
gosem. 

W poqoni za krążkiem 

Juniorzy Łodzi . 
gra1ą 

w Krynicy 
Termin rozgrywek półfina · 

łowych o mistrzostwo Polski 
juniorów został wyznaczony 
na 12 - 14 lutego. 

Spotkania półfinałowe prze· 
prowadzone będą w dwóch 
grupach: w Krynicy i w To­
runiu. Reprezentację Łodzi za 
liczono do grupy „Krynica" i 
.została ona rozstawiona. W gru 
pie tej, obok Łodzi, znalazły\ 
się drużyny Stalinogrodu, Kra 
kowa i Poznania. 

N arciarze nie mają tym 
razem powodu do narze 
kań na brak śniegu, ani 

też na warunki atmosferycz­
ne. Na terenie całej Polski 
odbywają się teraz liczne 
!kursy szkoleniowe :! zawody 
o charakterze propagando­
wym, czy też o tytuły mis-
trzowskie. . 
Łódź w tej ogólnej - ma­

S-OWej akcji - nie może po­
zostać w tyle. Chociaż ter­
min mistrzostw trzeba było 
przesunąć o tydzień ze wzglę 
du na początkową absencję 
narciarzy, to jednak .zmobili­
zowano ich i na listach zgło­
szen znajduje się teraz już 
pokaźna ilość zawodników, 
którzy w nadchodzącą nie­
dzielę staną do biegów płas­
kich. 
Ogółem do dnia wczoraj­

szego zgłoszonych zostało 156 
zawodników reprezentują­
cych.: AZS, wojsko, Ogniwo, 
Start, oraz młodzież z I 
Gimn. im. Kopernika i z IX 
TPD. 

Zapowiedziany start 40 'u-

cznićw - narciarzy je6t nie­
wątpliwie wynikiem rozwija 
jącej się szeroko akcji pro­
pagującej sporty zimowe 
wśród młodzieży szkolnej. 

Na ringu 
w Ozorkowie 

W Ozorkowie wystąpili bo­
. kserzy Budowlanych (Łódź) 

pr~eciwko miejscowemu Wló· 
kniarzowi. 

Mimo iż Kłos i Kalinowski 
doznali porażek, mecz zakoń· 
czyl się zwucięstwem Budo­
wlanych 12:8. 

Pierwsi zwycięzcy 
Igrzysk 
Harcerskich 

Harcerzy łódzkich nie prze· 
straszył mróz. Wzięli oni licznie 
udział w V Harcerskich Mistrzo­
stwach Dzielnicy Sródmleście. Po 
uroczystym otwarciu zawodów. 
Jdórego dokonał kierownik od· 
działu Oświaty DRN Sródmleścle 
- Małecki. wciągnięto na maszt 
flagę I harcerze stanęli na star· 
cie biegów patrolowych. 

W Pl.ęc1·u m. eczach 10 punkto''w to:ał~o~ku;::.1r~fi. c~~~l~ryłst~~: troi szkoły podstawowej nr 80. 
Na drugim miejscu znalazł się 
patrol szkoły TPD XVIII, a na 

b• • d b S. ł J p trzecim I TPD. 

Mało budujący jest nato· 
miast' brak w dalszym cląqu 
zqłoszeń narc:iarzy z Włóknia 
rza i Gwardii. Chodzi przede 
wszystkim o Włókniarza, któ­
ry na terenie Łodzi )est naj· 
liczniejszym zrzeszeniem spor 
to.wym. Dlateqo raz jeszcze 
chcemy zdoplnqować )eqo 
działaczy i zawodników do 
wzięcia udziału w oficjalnych 
mistrzostwach narc:larsklch 
Lodzi, 

Po niedzielnym starcie za-
wodników łódzkich czekają 
ich jeszcze dwie lokalne kon 
lrurencje przewidziane w ka-

Spotkanie odbędzie się na 
lodowisku Włóknlana przy Al. 
Unii o godz . . 18. 

Reprezentacja nasv. oparta 
zostanie na graczach CWKS. 
Hokeiści Czerwonej Gwiaz­
dy udadzą się z Łodzi do 
Bydgoszczy, gdzie gra6 będą 
z reprezentacją Gwardii. 

Na wałach lodowiska przy 
Alei Unii w 12 żelaznych ko· 

lendarzu sportowym, a mia- N • NRD 
nowicie: 3. II. - bieg na 30 arc1arze 
km, oraz 7. II. - biegi szta-

1 
b } " 

fetowe. przy y 1 

Młodzieżowa reprezentacja 
Polski wystąpi w składzie: 

Wacław, Kocląb, Chodakow• 
ski I Olczyk z CWKS, Pęczek I 
Zawadzki z Górnika, Kurek, No· 
wak, Janiczka I Jriak z CWKS, 
Nikodemowicz i Paluch z Oqni· 
wa, Wróbel Ili (CWKS), Wró· 
bel li (Górnik), Czech (CWKS). 

W rezerwie: Bryniarski (Spój· 
nla), Gestyła (Unia) I Małysiak 
(AZS). 

Sędziować będzie z naszej 
strony Wycisk. Trenerzy dru• 
żyny Zarzycki I Michalik. Bile­
ty na mecz w qodz. przedpołud• 
niowych sprzedaje „Orbis". 
Przed meczem w kasie na sta· 
dienie. 

Wyniki Trzeba nadmienić, że u- d p I I. • 
dział w nizinnych mi.strzos- O O Sal 
twach Polski, mających się w środę, 27 bm. w ąodzlnach O światowym znaczeniu 
odbyć w Oliwie, uza.l.eżniony porannych przybyli do Warsza- • 
jest od startu zawodnik.a W wy narciarze Niemieckiej Repu- os1ągnoli 
mi;;trzo.stwach okręgu. Cho- bllkl Demokratycznej - repre- 'ł 

. .b zentacja SV Dynamo, która -ż· I d • 
ciaz y z tego względu nar- mie udział w '!"lędzynarodowych p ywacy ra z1eccy 
Ciarze nasi powinni gremiał zawodac:h narciarskich, orqanlzo 
nie stanąć na starcie mis- wanyc:h przez ZS Gwardia w Za· Szereą doskonałych wyników 
trzostw n&'ciarskich Łodzi ko.panem. uzyskali pływacy radzieccy na 

Goście tego samego dnia po zawodach rozeqranych 25 I 26 
by wyłonić najsilniejszą re- zwiedzeniu Warszawy wyjechali bm. w Moskwie. Wynik lepszy 
prezentację na wyjazd do do Zakopaneqo. od rekordu świata w sztafecie 
Oliwy. 4x100 m st. zmiennym mężczyzn 

K 
- 4:21.3, pobicie rekordu Euro• 

Mistrzostwa w Oliwie bę- oszykarze Spó.·1ni py w sztafecie 4x100 m st. dow. 
dą przeglądem narciarstwa mężczyzn - 3:50,5 oraz kilka 

· · ł · P Iski K I I' 1 rekordów ZSRR - oto boqaty 
mzmnego ca e.i o · on- U eg I grypie plon zawodów w Moskwie. 
kurencja będzie bardzo silna 11

• 

mimo wyłączenia z zawodów Koszykarze Spójni łódzkiej P'łk • 
okręgów górskich: wrocław- są poważnie zmartwieni. Zbliża l iłTZe "WęqJe!!!._ 
f>.kiecro, krakowskiego 

1
. stali- się bowiem termin meczu ligo „ wego z AZS w Warszawie. a nie pro'z"nu1'ą 

nogirodzkiego. tutaj aż trzech czołowych za· ' 
wodników Pawlak. Szor I Płu· 
szewski zachorowało na grypę. o 1ecu1e z o ,„ rener • isarski w konkurencji dziewcząt star 

towało 9 patroli. Zwyciężył pa-
Ich od naJbliższeqo meczu, do· trol szkoty podstawowej nr 33, Na Wielu zwolennikom boksu wy 

dać się może, że jeśli Włók· 
niarz rozeqra najbliższy mecz 
pięściarski dopiero 21 luteqo, to 
może on sobie pozwolić na odpo· 
czynel<. 

brze wykorzystać. przed szkołą nr 1 I TPD V. motocyklach 
Być może, że do nledzlell 

gracze cl już wyzdrowieją I po Seniorzy 
jadą do Warszawy, ale wiemy, • • 
jak trudno Im będzie szybko ZffiJerzą SJę 
uzyskać kondycję. • 

Koszykarze Ogniwa mają E • l 
przerwę w rozgrywkach. Naj· Z g'lp em, 

Trener Pisarski twierdzi, :te Dziś w Parku 3 Maja, o godz. 
nic ni! jest jeszcze stracone I ~ 13. rozegrane będą biegi płaskle przez zaspy śn•1ez" ne 
Włókn1~rz w meczach z Gwardią na dystansie 2 km l 1500 m. 
(Sz>c:zec1n), Kolejarzem (Warsza· 

Sprawa przedstawia się jed­
nak zqoła inaczej. Bo.kserów 
Włókniarza oczekują jeszcze me 
cze bardzo ciekaw"' 1 · w dodatku 
takle, których wyniki zadecydu· 
ją ostatecznie o losie drużynv. 

która za punkt 
. honoru posta· 
wiła sobie a­
wans do I li· 
qi. 

Początkowo 
zapowiadało 
się, że rzeczy­
wiśc le Włók· 
niarz zrealizu­
je swój ambit· 
ny plan. Nie-

stety przyszedł moment, qdy ze· 
spół został zdekompletowany i 
po walkowerach w Bielsku, a 
następnie po przeqranym meczu 
w Poznaniu, łodzianie z plerw­
szeqo miejsca w tabelce przesu· 
nęli się na trzecią pozycję. 

Tote:t dzisiaj łodzianie zmobl· 
llzują wszystkie siły by móc ten 
właśnie okres czasu, dzielący 

wa), Stalą (Wrocław) 1 -Koleja· Trzeba za;i:naczyć. że przy or· 
rzem (Bydqoszcz) _ dw ganizacjl m1str~ostw współprac .u 

. . . a mecze I Ją uczniowie Liceum Pedagog\c7. 
- potrafi zdobyć dz1es1ęć punk· nego oraz SKS przy I Glmn. \m. 

.tów, które zaqwarantują mu wejś Koperlttl<li, ., -.·. ·· · · · 
cle do I liql. Kolo dołoży wszel ' 
kich s'tarań, aby w meczach tych / 
drużyna moqła wystąpić w peł· 1s1· a k 
nym składzie: Anielak, Karqler, IZg ff a 
Kęcerski, Szaliński (Lewandow­
ski), Kaflowski, Guziński, Lubel· ZS GWATard1••1'' 
ski (Stanikowski), Dębski, Grze· ' ' ...,, 
lak, Walaszczyk, Jaskuła. 

Z pięciu pozostałych do roze· 
qrania spotkań dwa odbędą się 
w Łodzi: z Kolejarzem (Warsza· 
wa) i z Kolejarzem (Bydgoszcz). 
a pozostałe na wyjazdach w 
Szczecinie, Wrocławiu i Bydqosz­
czy. 

Odpowiedź redakcji 
K. J. Należy się zgłoaić po 

bliższe inform;icje do Tereno­
wego Koła Sportowego Włók­
niarz, ul. Piotrkowska 102a. 

(34) 

przy ul. Piotrkowskiej 
nr 180 

Na placu p~y ul. Plotrkow· 
skiej 180. a więc w centrum 
miasta powstało nowe lodowisko. 
Jest to ośrodek sportów zimo­
wych Gwardii. 

Otwarcie ślizgawki. dostępnej 
dla wązystkich łyżwiarzy, nastą 
;:>t dziś o godz. 13. ślizgawka 
czynna będzie codziennie od go­
dziny 10. 

- Tres jolie, ~a 1) - wskazał na dy­
wan. 

- Oh, nie zna pan tej historii? Dom był 
własnością pewnej rodziny żydowskiej, a 
Julia pełniła tu obowiązki gospodyni. 
I podczas okupacji - wie pan przecież 
jaki los spotkał ogromną większość ży­
dów w Polsce... Syna i córkę schwytano 
na ulicy zaraz na początku tych prześla­
dowań. Nie wiem co z nimi zrobiło . Ge­
stapo; dość, że nie wrócili tu nigdy. Ra­
dzice szaleli z rozpaczy, ale instynkt ży­
cia zwyciężył .flll nich nawet rozpacz. Gdy 
się zaczęło wysiedlanie do getta, post<t­
nowili ukryć się we własnym domu pod 
opieką wiernej, przywiązanej gospodyni. 
Ufali jej, notez bien 1), ponieważ była ta­
ka nabożna. :.Zresztą - que voulez vous? 
On fait ce qu'on peut 2). A w ówczesnych 
okolicznościach„. 

Piotr podał mu zapałkę i sam zapalił 
także. 

- Więc pan tu już osiem lat mieszka? -
zagadnął. 

- Osiem lat - odrzekł tamten. - J'ai 
roule ma bosse... - zaczął po francusku 
i zaraz znów przeszedł na język polski, 
którym włada1 równie swobodnie. - Wy­
cierałem kąty po różnych pensjonatach, 
ale tu jest jeszcze najlepiej. Tak, proszę 
pana, jestem najdawniejszym lokatorem 
naszej Juliette, tego świątobliwego Shy­
locka 2) w spódnicy. Mieszkałem tu jesz­
cze wtedy, gdy ten dom nie należał do 
niej formalnie; zanim hm... nabyła do 
niego tak zwanych praw. 

- Tak zwanych? - powtórz~! Piotr. -
Jak pan to rozumie? 

Piotr słuchał z rosnącym zaciekawie­
niem, nie przerywając, a człowiek o mło­
dzieńczej twarzy i siwych włosach opo­
wiadał dalej, jakby od niechcenia, wtrą­
cając francuskie zwroty i tłumacząc je 
czasem na polski lub wypowiadając je po 
polsku, aby nawiasowo dodać im właści­
we, francuskie brzmien'ie, które miał na 
myśli. 

- Julia z początku nie chciała o ni­
czym podobnym słyszeć, ale wreszcie zgo­
dziła się, pod pewnymi warunkami. Tych 
dwoje ukryło się w maleńkiej komórce 
na strychu. Przebywali tam - (immMi­
nez vous! 3) - dwa lata, wychodząc tylko 

1) To bardzo ładne. 
t) Shylock - główna postać w komedii t) Niech pan zauważy. 

Sekcja Motor a Łód kl bhzszy mecz rozegrają w W~r: 
Klubu LPt orq~:;-;zuje 3~ ~~ szawle z CWKS dopiero 7.II. ,·uniorzy z NRD 
z okazji IX rocznicy wyzwole· Wlókniar7. natomiast ro7.egra w 

"la "-dz· li ól I k' Łodzi w sali MDK o godz. 18. . . . '"" '• og nopo s I pa- . mecz z CWKŚ. Drużyna żeńska . f:~1pa piłkarzy _wę.:,lersk1ch w 
~Joą10:11r~~/j!m,olwkylazsypuran1!<dtoa: spotka się ze Spójnią warszaw /1czlJ1~ 19 zawodników odleciała „ ską w dniu wc:zorajszym z Budapesz· 
wej. . . . • tu do Kairu, qdzie w dniu 2 lu• 

Udział w ra1dz1e moqą brał teqo rozeqra pierwszy swój mecz 
zawo.dnicy posiadający licencję o spnrc·,Q m"ie"isk"im na terenie Eqiptu. OficJalne spot· 
klasy Ili or;u: patrole klubow~ U U łl kanie Węqry - Eqipt wyznaczo• 
•kładające się z ~ motocykli no na 12 luteqo w Kairze. 
dowolneqo typu I litrażu. , d • t d „ W dotychczasowej historii spot 

Rald składać się będzie z jaz na nara Zie w o Zf kań W'!qry - Eqipt od~yły się 
dy okrężnej szosowo-terenowej, . . . . zaledwie trzy mecze. Pierwsze 
prób obserwowanyc.h I motocros Omowierue pracy na odcm- spotkanie w ramach Igrzysk Olim 
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sportoweqo do figur I rzutu . . ki t . . kończyło się wyqraną Eqiptu 3:0. 
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Start o qoclz. 9.30 sprzed loka· dzeniu rozszerzonego Prezy- qrywkach o mistrzostwo świata 
lu LP:t ul. Piotrkowska 125, a d' W · ódz.ki g Ko 'te- w Neapolu zwyciężają 4:2. 
meta na strzelnicy LP:t przy JUm OJeW. e ? ml Młodzieżowa. reprezentacja pił· 
Dworcu Kaliskim. tu Kultury F1zyczneJ. karska Węqier udała się w prze• 

W związku z raldem Sekcja Obrady odbędą się w piątek ciwnym kierunku - do NRD. Re· 
Motorowa LPt zwołuje zebra- 29 bm 0 godz 11 w sali kon- prezentacja licząca 17 zawodni· 
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19.30, na którym omówione bę ferencyJneJ Prezydium WOJ. w Berlinie z młodzieżową repre-
dą sprawy orqanizacyjne. RN przy ul Ogrodowej 15. zentacją stolicy NRD. 

w nocy, aby przejść się trochę po ogro­
dzie. Przez ten czas Julia umierała ze 
strachu - (d'un trac epouvantable) -
i oczywiście zbijała fortunę. 

- Na czym? -;- spytał Piotr, wstając, 
aby poczęstować swego przypadkowego 
gościa kieliszkiem wina. 

Malaine powiódł za nim wzrokiem. Na 
widok butelki uśmiechnął się przelotnie. 

- Malheur - powiedział, jeszcze z tym 
uśmiechem na ustach. - Nieszczęście. Na 
ludzkim nieszczęściu, na nędzy, bardzo 
często robiło się wtedy grube pieniądze. 
Musieli jej płacić za ten strach. I - par­
bleu! - . płacili słono! Ba, w takirh oko-
licznościach vous lachez tout 
ws·zystko się oddaje, żeby żyć. 

Ujął kieliszek napełniony przez Piotra, 
uniósł go w górę, spojrzał pod światło, 
powąchał, po czym skinął z uznaniem 
głową. 

- A la votre 2). 

Smakował wino ze znawstwem. 

- Umm - bon - mlasnął lekko języ­
kiem. - Eh bien, nasza Julia poza do­
chodami za odnajmowanie pokojów praw­
dopodobnie osiągała jeszcze inne, znacznie 
większe, jak się domyślam. Mieszkałem tu, 
jak już panu mówiłem, nie wiedząc o ca­
łej tej historii, dopóki Julia nie zwierzy­
ła mi się z tego, oczywiście, tylko częścio­
wo. Bała się. Nie .ina pan pojęcia, jak się 
bała. A poza tym... Jeszcze mi wtedy nie 

przychodziło do głowy, co tam tkwi au 
juste 1) na dnie tej sprawy. Byłem naiwny! 

Spojrzał na Piotra z lekkim uśmiechem. 
- Nie mówię tego po to, żeby pan my­

ślał, że chcę w pańskich oczach uchodzić 
·za niewiniątko - wyjaśnił. - Ale„. No, 
przyznaję, że tego bym nie wymyślił. 
Wychylił kieliszek do dna i już bez dal­

szych ceremonii pozwolił, aby Piotr na­
pełnił mu go ponownie. 

- Tam był testament - powiedział 
nieoczekiwanie, bez żadnego nacisku i nie 
podnosząc ani trochę głosu. - Bardzo do­
bre wino - dodał. 

Piotr nie mógł powstrzymać lekkiego 
odruchu zniecierpliwienia. „Sekretarz" 
dostrzegł to i uśmiechnął się zadowolony. 

- Ciekawe, n'est-ce pas? Dowiedziałem 
się o tym dopiero znacznie później, już po 
wyzwoleniu - apres la liberation. Julia 
radziła się mnie wówczas w tej sprawie ..• 
hm... spadkowej. Ale - revenons a nos 
moutons 2). Więc bała się okropnie. My­
ślę, że co najmniej tak, jak tych dwoje 
nieszczęśników, pozostających na jej ła­
sce, tam na strychu. 

Spojrzał w górę, jakby jeszcze teraz od­
czuwał ich obecność. 

- Co za głupcy! - wykrzyknął. - No 
i skończyło się to pewnej nocy - mówił 
dalej, opuściwszy oczy. - Pamiętam war­
kot samochodu, pisk hamulców. Potem -
łomotanie do drzwi i ten rozpaczliwy 
dzwo~ek. Gestapo! 

1) Właściwie. 
2) Wróćmy do rzeczy. Szekspira „Kupiec wenecki", która stała się 2) Cóż pan chce! Robi się co można. 

synonimem chciwca, lichwiarz.a. 3) Niech pan sobie wyobrazi. 2) Za pańskie zdrowie. (D. c. n.) 
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